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Setna rocznica skonu 
Józefa Wybickiego.

P rzed  stu la ty  p rzesła ło  bić serce człow ieka, 
którem u O patrzność n iezw ykłą w skazała  role, 
czyniąc go tw órcą  Hyrrmu narodow ego.

Gzem zasłuży ł W ybicki na  one dostoijeń- 
s tw o ?

B yłźe poetą tak znam ienitym , iż  należał mu 
się zaszczyt, o ialei nie w ahaliby  się zabiegać o- 
choczo najw ięksi in istrze m ow y w iązanej?  Dzieje 
lite ra tu ry  przeczącą na to dają odpowiedź- Nie 
za jaśn iał talent poetycki W ybickiego na ich k a r
tach. To był poeta raczej p rzygodny  — tu i ów 
dzie rzucił piosenkę bezpretensjonalną, pom iędzy 
iedn? bitw ą, a drugą i ciągnął dniej w  ogień bo
jo w y -

N aw et w  sam ejże P ieśni Legionów, k tó ra  do 
■swego rydw anu przykuła  naród, p rzykuła  po
tom ność — naw et w  owej pieśni trudno w yczuć 
m istrza, św iadom ego arkanów  sztuki...

W ybicki by ł ty lko jakby przew odem , przy 
pom ocy którego duch narodu objaw ił się słow em  
słyszalne:™ w szędzie i zaw sze, gdzie Polska. O pa
now ała „divinatio“ . R ozpaliły w  nim w zruszenia, 
tęsknoty , p o ry w y  narodu, pochodnię i on tę po-' 
chodnię po rw aw szy , podał Polsce i ona goreje do
tąd i nigdy nie zgaśnie.

W yraziła  się w  Pieśni Legionów m iłość O j
czyzny , iako zasadniczy nastró j duszy polskiej — 
i to pieśń ow ą uczyniło tem , czem  b y ła  dla na
szych ojców, czem jest dla nas. B y ła  stw orzona 

.dla chwili, a sta ła  się nieśm iertelną. U cieleśniła 
się w  obrazach ze w spółczesności zaczerpn ię
tych, oparła  się na gruncie stosunków  daw no do 
■niepoznania przeobrażonych, a jednak serce roz
brzm iew a nam i dzisiaj najw yższą, na jakie stać 
je, nutę, gdy rozlegną się dźwięki M azurka D ąb
row skiego. I pow staje każdy  ze czcią i obnażają 
się głow y, chylą się czoła, b y  hołd oddać m aje
sta tow i p ro sto ty  zaklętem u w  raelodję i słow o. 
A ta p rosto ta  jest uczuciem, a to  uczucie jest m i
łością, a ta m iłość jak kw iat ku słońcu zw raca  się 
ku Polsce.

Nigdy nic zdo łałby  s tw o rzy ć  takiego dzieła 
artyzm . Kunszt pa ty n y  przyćm ić m usiałby blask 

, najszlachetniejszego z metali, jakim jest ferw or 
patrio tyczny . H ym n narodowcy musi w yskoczyć 

'z  bezpośredniego natchnienia, w  tym  nagle ro z
nieconego, kogo w skazał przypadek...

Tak by ło  z M arsyljanką, tak  rów nież z P ie
śnią Legionów.

T edy W ybicki żadnej w  tem nie ma zasługi, 
że stał się tw órca H ym nu?

K ryterium  zasługi autorskiej jest w ogóle pro-i 
•błemen: bardzo zaw ikłanym . W  tym  jednak w y - 
(pac*ku rozw ikłać go nietrudno. P rzypadkow ość 
by ła  fcu niezupełnie przypadkiem ... T y lk o . serce,

1 dla tego niew iędnących w aw rzynów  w ień
ce oplatają pam ięć W ybickiego, a nie znajdzie się 
chyba nikt w Polsce, kto jego cieniów nie uezcll-

a ż  do najtajniejszych głębin przepojone um iło- 
waSSłem Połski, mogło być godne, by „daimon*" 
pieśni narodow ej użył go za narzędzie, przez k tó 
re przem ów ił głosem idącym  w  nieskończoność, i by należnym  hołdem.

Kandydatura Ponikowskiego.
W arszaw a. (PAT.) — P o  naradzie z p. Poni

kowskim  M arszałek Sejmu Trąm/pczyński, udał 
się o godz. 8 w ieczorem  do B elw ederu, ab y  przed
staw ić Naczelnikowi P ąń s tw a  cło zatw ierdzenia 
kandydaturę  p. Ponikow skiego na prezydenta Mi
nistrów .

W arszaw a. (PAT.) Naczelnik P ań stw a  w y 
stosow ał do p. Antoniego Ponikow skiego pismo 
następującej treści: Do Pana Antoniego P on i
kow skiego w  W arszaw ie. W  porozum ieniu ze 
Sejmem U staw odaw czym  w osobie jego M ar
szałka, poruczam  Panu misję utw orzenia nowego 
gabinetu. W arszaw a, B elw eder, S. m arca 1922. 
Naczelnik P ań stw ;1. Józef Piłsudski.

W arszaw ą. <PAT.) — .,Kurier W arszawski*1 
pisze: W  razie  odm ow y p. Ponikow skiego przyję
cia powie nronej misji sy tuacja  s ia łab y  się nader 
pow ikłana, gdyż niew ątpliw ie z decyzją p. Poniko
w skiego solidaryzow aliby się i inni członkow ie o- 
becnego gabinetu czyli nie w stąpiliby  do  now ego 
rządu.

W arszaw a. (PAT.) G odzina 13.15. P osłow ie  
klubów N. Z. L., i Zjednoczenia m ieszczańskiego 
Skulski i R osset na konferencji odbytej w  gmachu 
sejm ow ym  z  p. Ponikow skim  złożyli' mu w sp ra 
wie sw ego  w czorajszego zastrzeżen ia  przy  gloso
w aniu nad kandydatu rą  p. Ponikow skiego, na za
pytanie postaw ione przez- p. Ponikow skiego, jak

kluby N. Z. L. \ Zjednoczenie m ieszczańskie re 
zum ieją sw e zastrzeżenie, następującą pisemną od
pow iedź: Kluby N. Z. L. i Z. N. nie łączą zc sp ra 
wą w ileńską• jakiejkolwiek innej sp raw y  w y p ły w a
jącej £e stosunku klubów do gabinetu. Kluby te 
lOzurrKO.ią prak tyczne załatw ienie sw ego zas trze 
żenia przez porozumienie się pana P rezyden ta  Mi
n istrów  z delega-ąją w ileńską i uzyskanie od niej 
zgody na podpisanie aktu  lub też znalezienie przez 
P-ana P rezyden ta  innej kom prom isow ej form uły — 
na k tórą  by się łagodziły delegacja wileńska i p rzy- 
cz-ly Rząd. Wyra-z ..natychm iast" rozum ieć należy, 
jako konieczność nie odkładania sp raw y, nie zaś 
iako określenie godziny.

W arszaw a. (PAT.) Na naradzie odbytej w 
Sejmie przez P rezyden ta  Ponikow skiego z M ar
szałkiem  Trąm pczyńskim  m iedzy godz. |9  a 20, 
ośw iadczył p. Ponikow ski, żc załatw ienie sp ra 
w y  wileńskiej musi się odbyć drogą p odp isan ia . 
aktu  złączenia w  pierw otnej redakcji, bez zmian 
i dodatków . W szelkie rezolucje i form uły propo
now ane przez stronnictw a Sejmu W ileńsk ie®  
mogą być przedstaw ione Sejm ow i U staw odaw 
czemu. W  dalszym  ciągu M arszalek  Soirrui wy- 
suną! jeszcze szereg koncepcji kom prom isow ych, 
k tó re  P rezyden t M inistrów uznał za nie do przy- 
jęcia.

Bolszewickie mćnewry nad Polską granicą.
Ryga. (PAT.) -■ Z M oskw y nadchodzą tu co

raz nowe 'wiadomości o w alce party jnej w śród  kie
row ników  komunizmu. Grupa sowieckiej b iu rakra- 
cji i fachow ców  z Giurupą na czele dąży do polity
ki pokojowej, w ysuw ając  jako program  zm niejsze
nie armii oraz porozum ienie z Europa, a naw et 
w spółpracę z  mnenti stronnictw am i. — Przeciw nie 
grupa Bucha-rina, T rockiego i R adka s ta ra  się p rze
konać kom unistów  rosyjskich, że na w iosnę Euro
pa przygotow uje now y a tak  ria Rosję, w obec cze
go należy ca łą  uw agę zw rócić na  organizację czer
wonej arm ii, z e rw a ć .z  polityką ustępstw  czynio
nych bttrżuazji i w zm ocnić propagandę w śród ro
botników  niemieckich i w śród narodów  wschodu.

genueńską arm ia sow iecka zadem onstrow ała  swą 
siłę.
— Grupa ta żąda, aby  jeszcze przed konferencją 

Z inicjatywy tej grupy mają się odbyć na wio
snę wielkie manewry wojskowe na Białej Rusi.
W  Związku z tym kawaleria Budiennego jest już 
skoncentrowana w okręgach Home! -Rzeczyca - 
Owruez-Sarny. — Były korpus Gaja stoi w okoli
cach Witebska, piechota zacznie się wkrótce kon
centrować. Całkowita koncentracja ma być doko
nana do 20. marca. — Z racji manewrów w da
nych okręgach będzie dokonana częściowa mobili
zacja. — Na m anew ry  mają być za-proszem p rz e d 
staw iciele wojskowi obcych państw .

Protest wileńskiej lewicy sejmowej.
W arszaw a. (PAT.) Posłow ie lew icy w y je

chali z W arszaw y , posłow ie Rad Ludow ych w ró 
cili do  W arszaw y. Zespół zaś pozostał. Lew ica 
delegacji Sejmu W ileńskiego w ystosow ała  do Na
czelnika Państw a pismo następ u jące j. treści; P a 
nie Naczelniku! O puszczając W arszaw ę, lewico
w a  część delegacji Sejmu W ileń sk ieg o  uw aża za 
swój obow iązek złożyć na ręce Pańskie nastę
pujące ośw iadczenie: Lew ica jest p rześw iadczo

na, że składając w nocy z  2. na 3. m arca br. sw e 
podpisy na p rzygo tow anym . przez Rząd i ap robo
wanym przez Komisie spraw  zagranicznych Sej
mu U » a  w oda w czego akcie złączenia Ziemi W i
leńskiej /  RzecząpospoUtą. działa ła  zgodnie z ra 
cją stanu ogułnopa«stw o\vą. przyczyniając  sic 
tem sam em  do ostatecznego rozstrzygnięcia sp ra 
w y  wileńskiej. Paki uchylenia się 10 członków 
delegacji od podpisania tego aktu u k  f»cśeS» za
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s®bą dla nas obow iązku w yczekiw ana; w sto- 
iicy, aż druga cześć delegacji zechce położyć 
sw oje podpisy. Lew ica nic ponosi odpow iedzial
ności ani za spow odow any przez praw icow a 
cześć delegaci! k ryzys rządu, ani za w szystk ie 
inne zw iązane z k ryzysem  skutki, nie ponosi ró 
wnież odpowiedzialności za -zwłokę w za ła tw ie
niu sp raw y  wileńskiej, aic i za pogorszenie tej 
sp raw y  m ogące w skutek  stanow iska re sz ty  dele
gacji nastąpić. Jeżeli p raw icow a część delegacji 
zdecyduje się położyć sw e podpisy ua akcie 
przez nas już podpisanym , obecność nasza przy 
tom nie będzie potrzebna. Zaznaczam y jednak, że 
o iieby Rząd Rzpltej Polskie i uznał za konieczne 
pow tórne przybycie do W arszaw y  całej delega
cji Sejmu W ileńskiego, staw im y się tutaj na k a ż 

de w ezw anie. p m y e lc /m o w  y przebieg rokow ań 
w zajem nych w,- - la-iecraie wyjaśni) praw icow ej 
części delegacji bezzasadność jej obaw  i podej
rzeń, przeto 'lew ica pozw ala sobie w yrazić  na
dzieję, że praw ica nie będzie chciała w drodze 
w ym agań ustępstw  kom prom isow ych osłabić s ta 
now iska Rządu, przed k tórym  stoi w m asie  naj
bliższym szereg  doniosłych' zagadnień, niezależ
nie od tego czy to będzie Rząd dotychczasow y, 
czy też tony Rząd w  miejsce jego pow ołany.

Z n a jg łęb szy m . szacunkiem  W icem arszałek  
Sejmu K rzyżanow ski, Mickiewicz, Milewicz, 
Swśechowski, Uaięblo, Zasadowi, Chomiński.

Identyczne pismo przesiano  na ręce M arszał
ka Sejmu.

Akcja ratownicza na kresach.
Warszawa. (PAT.) — Komitet pom ocy jeń

com  koTntaiikuie: Poza sta lą  pom ocą w  postaci
w ysy łan ia  całych w agonów  z produktam i żyw no
ści dla rodaków' naszych, k tó rzy  jeszcze pozostali 
w Rosji i szeregiem  sta łych  subw encji na poszcze
gólne cele zw iązane z repatriacją, kom itet pom ocy 
jeńcom  przy  Sejmie rozpoczyna -wielką akcję ra 
tow niczą na kresach. — W  tym  celu i dia bliższe
go zbadania m iejscow ych potrzeb repatojairtów w y 
jeżdżą do Brześcia w iceprezes Janas.z w to w arzy 
stw ie pełnom ocników. — Z Brześcia w y ru szą  pa- 
n o y ic  ci -na objazd poszczególnych gmin. - -  R ów -

Pslsie i odbudowo Rosji.
Na ten tem at w ygłosił przed kiiku dniami w 

K rakow ie p. A leksander Lednicki z  ram ienia T o
w arzy s tw a  efconomfczneęo odczyt, z k tórego  go
dzi się bodaj kilka szczegółów  w y jąć : •

Biorę Rosję taką, jaką jest, Rosję sow iecką, 
bo na konferencji genueńskiej w łaśnie ta Rosja, a 
rńc inna będzie -reprezentow ana, zajmie miejsce 
przy w spólnym  stole przedstaw icieli św iata. ■ ;

Nie od rzeczy  będzie na chwilę zw rócić ;us 
w agę na sam  zew nętrzny  ustrój sow ieckiej fede
racyjnej republiki, abskrachując od zew nętrznego  
jej ustroju i tych  -konsekwencji, ja k ie  dila Europej
czyka stąd  płyną, k tó re  nie jest scentrałhzow anein 

• ciałem . Obok sowieckiej republiki rosyjskiej istnie
je zw iązanych prole-tarjacki-ejni um ow am i siedm 
niezależnych republik, a -mianowicie: B iałoruś, U- 
kraina A serbejdżam , Armenia, G ruzja, Chiw a, S u 
chara , ósma republika Indow ą D alekiego W scho
du, m ająca ustrój dem okratyczny .

W  sam ej rosyjskiej federacyjnej sow ieckiej re
publice jest siedm republik autonom icznych: basz- 
k irska, kirgiska, ta tarska , tu rkestańska, górska,, 
dag iestańska  i krym ska. Obole -tego dziew ięć au to 
nom icznych okręgów , czuw alski, maryjsk-i, (czere- 
miski), wolski) kabardyński, kalm yoki, niemiecki, 
zyryański, buryato-rnongoisk': i jakuck i,.co  razem  
stanow i 17 jednostek autonom icznych, ’ ośin nieza
leżnych republik, czyli w szystk iego razem  25 sa
m odzielnych państw .

Terytorium , dzisiejszej Rosji, bez C hiw y i Bu
chany w ynosi 18,384.847 w io rs t kw ad ra to w y ch . — 
Na tej przestrzen i jest 733 pow iaty, 15.405 gmin i 
1616 nniast, htdnośoi p rzesz ło  135 m io n ó w  (w e
dług „Tygodnika Polskiego" nr. 7), czyli Rosja 
straciła  37 proc. daw nej przestrzen i, a jeżeli p rzy 
jąć pod uw agę p rzy łączen ie  dziś W cielonych, Chi
w y i B nchary , to  s tra ta  w ynosi zaledw ie 1.2 proc. 
p rzestrzen i by łego imperium. Zmniejszenie zaś 
ludności stanow i 17.8 proc. bez B-uchary i Chiwy, 
a 15.2 proc. z B-tt chara i Chiw ą.

Jak  jest Rosja w yczerpaną, w szy scy  sobie 
dokładnie zdają spraw ę.

Dla nas już najw ażniejszą kw estią  jest rola 
Polski w  odbudow ie iRosji. Ingerencją m iędzyna
rodow a do żyoia gospodarczego Rosji może być  
w  postaci trzech czynn ików : a) kapitału  inw esty 
cyjnego: b) handlu w ym ictinnego; c) pracy.

Czy można — w yw odził prelegent — pow a
żnie mówić, by Polska posiadała kapitał w łasny  
na eksport, aby miała inw estow ać zniszczony 
p rzem ysł rosyjski, czy  w ogóie m ow a o roił P o l
ski, w odbudowie Rosji nie jest po p ro stu  paradok
sem, gdy sam a Polska potrzebuje ‘Odbudowy. — 
Z apytać m ożnaby dla p rzykałdu , czy  np. Gorlice 
ju% pow sta ły  z perzyn, w  k tó re  b y ły  obrócone w

naczelnie z ram ienia kom itetu pom ocy jeńcom  w y 
jeżdżają na Pom orze pp. Leon Rom an i B ronisław  
B aryłski, aby  zain teresow ać i w ciągnąć do  w spo- 
mnianej akcji te ośrodki i m iasta, k tó re  najmniej 
podczas wojny ucierpiały i powinno okazać sw oją 
pom oc, przyjm ując na siebie odbudow ę -wars tatów  
p racy  w jednym  takich licznych pow iatów  na 
k resach , które zam ieszkują repatrianci. O fiary pie
niężne należy składać do P. K. O. na rachunek 
bieżący p. M arska łka Sejmu, W ojciecha T rąm p- 
czyńskiego Nr. 1560.

roku 1915, czy  Kalisz prędko odbuduje zniszczone 
przeszło 500 domów', r. k tó rych  dotychcza-s stoi 
zaledw ie około 70 pod dachem, czy  B rześć L itew 
ski, k tó ry  po w yjściu w ojsk rosyjskich ma ty lko 
jedna., ulicę, a reszta świeci pustkam i, nie po trzebu
je odbudow y, czy w reszcie w szystk ie  m iasta 

polskie, nie w yłączając  K rakow a, nie w ym agają 
odbudow y i nie m ogą się jej doczekać d-ia braku  
kap ita łu?  W ęc przestańm y mówić, o w lelki cii kon
cesjach w  Rosji i polskich inw estycyjnych  kap ita
łach. " «

. . A- czy m ożnaby oddać:. eh
i może riajenergicznicjszych praco^Jbików  na u - 
siugi obcego kapitału do Rosji, bo przecież m am y 
ludzi do zbytku, fachow ców  poddosratk-iem, na 
każde stanow isko trzech , cz terech  do w yboru  a 
może i w ię c e j—  n iepraw daż? B ądźm y i tutaj 
szczerzy ; nie m am y nadm iaru, ludzkiego intelektu. 
Zachow ajm y ich dla siebie i zużytkujm y dila od
budow y w łasnej ojczyzny.

T rzeba  pam iętać jeszcze i o łem , że w szy scy , 
co rWą się dziś do  Rosji, pam iętając o swoi roli 
daw nej, o m inionym  dobrobycie i ła tw y ch  w arun 
kach życia, p rzy jdą uo Rosji ionmainie jako cudzo
ziem cy, a fakfyczm e jako ci, co jeszcze tak nieda
wno byli Rosiana-rpi i stąd  też tego au tory tetu , 
jaki posiada cudzoziem iec, Anglik lub Francuz, w 
oczach rosyjskiego społeczeństw a nigdy nie będą 
młe-ti.

Pozostaje wiec handel. Tu ze w szystk ie  mi 
restrykcjam i Polska w inna się zap a try w ać  na 
Rósję, albow iem  istotnie w  stosunku do Polski, 
w edług nom enklatury  prof. P etrażyck iego , stano
wi ona rynek  .kom plem entarny i o ile nie s ta ją  na 
przeszkodzie tary fy  -i cła prohibycyjne* m oże być 
bardzo  pomocny dla pew nej kategorii naszego 
przem yski i harldhi, uw zględniając w  szczególno
ści rynki w schodnie. Aserbejd-żan i szczególnie 
P ersję .

Jest jednak jedna dziedzina, w  której Polska 
m oże i powimna odegrać znaczniejszą ro lę . . Geo
graficzne położenie Polski jest źródłem  ciągłej 
troski o  własne- bezpieczeństw o, ale daje też pe
wne korzyści. N ajkrótszą z Zachodu d-ogą do Ro
sji jest via G dańsk—W arszaw a—B aranow icze— 
M ińsk—-M oskwa, lub G dańsk—W a rsz a w a —L u 
blin,—Lw'fcwr-Podw.ołoczysł:te—!Od!csa,> To sam o 

jest z d roga ściśle lądow ą i na leży  u ży ć  wiszeikich 
w ysiłków  — aby  ten polski trak t, łączący Za
chód ze W schodem , w y k o rzy stać  dla transitu  dla 
toW arów, idących do Rosji, poczynić wszelkie dla 
tego tt udogodnienia, albowiem  rachunek pieniężny 
jest najw iększym  sojusznikiem przy regulow aniu 
stosunków  m iędzynarodow ych, naw et tak skom 
plikow anych, jak polsko-niem ieckich. Jeżeli 'zrea
sum ujem y w szystko , co pow yżej było  p rzy toczo 
ne, m usim y p rzy jść  do w niosku — że Polska sa
m odzielnej roli w  odbudow ie Rosji odegrać nie

m oże, że Pol.dra jest zain teresow aną, by  w  tef'Od
budowie odegrały  rolę siły  dia Polski zasadniczo 
i a priori przychylne, a wiec przede w szystkkm i 
Francja i dlatego winniśm y w ystąpić, jako czyn
nik w spółrzędny razem  z inm cuskini kapitałem  i 
wogółe z francuską ingerencja.

Na konferencji genueńskiej rola nasza — za
uw aża prelegent — nie będzie ła tw ą. Tam  w Ge
nui p rz y  stole lisięcia nie dwa typy wiejski i miej
ski,- idk pięknie to ujął prof. Jaw orsk i, om aw iając 
naszą konsty tucję, lecz jeden typ, k tó ry  będzie 
sięgał po w ładzę nad św iatem . Jakże  sytuacja na
sza będzie odm ienną od tej, .laka była w  roku 
1919 w  W ersalu . W tedy  Polsku m iała atm osferę 
pełną życziwoś-d, miała zw ycięską csnteutę. Niem
cy b.yłv zgnębione. W  Genui en ten ty  ju ż  niemu, 
są ryw alizujące z“ sobą ntocfirstw a, głośno p rze
m aw iające Niemcy, now y w rogi Polsce czynnik 
rosyjski, czy to  oficjalny sowiecki, czy zakulisow y 
em igracji rosyjskiej.

Jeszcze w  1920 roku — kończy t prelegent 
m ówił do .mnie pew ien dostojnik w Rzym ie, nie
daw no potw ierdzony na sw em  wysoktóm  stan o 
wisku, o strzegając: „Rosja dźwlynie się z upadku 
•i Niemcy pow staną odrodzone „et vcnus Polona-G 
sc rez  ornbrasses". T rzeb a  śpieszyć z odtswdOA-ą 
w łasnej ojczyzny I  by na ow ą chwilę być go
tow ym i do obrony. G łośny niemiecki uczony Foer 
ster niów-it, ostrzegając św iat p rzed  nkuniknioną 
katastro fa , że jest już za pięć minut dw unasta . Ją 
niie wiem, czy la godzina dia św iata  jest tak bli
ską, ale że dla Polski jest bliską, to nic mam Wąt
pliwości. Nie rozpraszać  naszych sił, nie p row a
dzić ekstensyw nej gospodarki, lecz skoncentro
wać i skondensow ać w ysiłk i narodow e w atm o
sferze pokojow ej pracy . To też przypom inają się 
słow a, w ypow iedziane rok tomu przez wielkiego 
w łoskiego uczonego Enrrico F erri: „Św iat .jeszcze 
nie prędko dojdzie do pokoju i spokoju, bo um ysły 
ludzkie nie są zdem obilizowane".

Ziipi swiiiselictii feptpoi ty
° W  W arszaw ie odby ł się" zjazd' .icsięz^-paltó-J 

lrów,- działaczy społecznych, óraż Jrzcdstaw rcieli 
polskich to w arzy stw  i pa rafH ewefflgei'icko-«ugs- 
burskich całej Polski. Z ebrało  sic z górą osób 50. 
R eprezen tow ane b y ły  w szy stk ie  dzielnice. Zagasł 
zjazd przem ów ieniem  i -modlitwą N. P . W . snper- 
mtcuident jeneralny, k.s. B ursche. P rezes  w arsza 
w skiego konsystorza ew angeheko-augsburskiego, 
sędzia sądu najw yższego, Glassj m ów ił o celach 
1 zadaniach zjazdu.

Superhiitendent jeneralny, ks. Bursche, przed
staw ił zebranym  stan ewangefócyzmu w Polsce. 
Suporintondeut Bursche m ówił, m iędzy tonami, o 
w alkach narodow ościow ych niemiecko-poiskiich w 
łonie samego- Kościoła ew angelickiego w Polsce. 
G arstka  ag ita to rów  w Lodzi o przekonaniach i 
•poglądach politycznych Niemców'- zagranśczreych z 
czasopism am i „Lodzęr Fre-ic Pres.se" i Vo!kś- 
rend“ rozpęta ła  ow ą w alkę i p row adzi sw ą szko
dliw ą robotę w  jask raw o dem agogiczny sposób. 
D ąży  ona do uczynienia sobie z Kościoła pow ol
nego narzędzia i ostoi f. ojującego germaniizmu w 
Polsce, fanatyzuje osiadłych od w ieków  tu w kra- 
ju Niemców i w paja w nich -zasady i poglądy 1 
sprzeczne m etylko z in teresem  -Kościoła, lecz ca
łego kraju.

P on iew aż  Kościół ewangelicki, jako taki, z 
temi Objawami be-pośrcdniio w ałczyć nie rnoże, 
przeto  w ierni sw em u w yznaniu ew angelicy, mi- 
łu jący polską ojczyznę sw oją i sto jący  na gruncie 
państw ow ości polskiej, w osobach sw ych  księży 
i św ieckich przedstaw icieli i delegatów  postano
wili s tw o rzy ć  organizacje, k tó raby  połączyła e- 
w angcłików  całej Polski.

Z jechaw szy się p rzeto  na zjazd, po w yczer
pującej dyskusji, uchwabŁi je tto an y śla ie  założyć 
Zw iązek ew angelicki Rzeczypoispolitej Polskiej, — 
k tó ry  będzie miał na celu: budzenie, rozw ój i po
głębienie życia religijnego i szerzenie ośw iaty  
w śród  ludności ew angelickiej o raz ochronę praw  
i popieranie Kościoła ewattgedcko-augsbitr^kieg.o 
w P o lsce  jako ca ło śd , jaik rów nież ochronę praw  
poszczególnych parafii, to w arzy stw  i osób, nale
żących do w yżej w ym ienionego Kościoła.

P ro jek t u staw y  takiego Zw iązku odczytano, 
w zasadzie p rzy ję to  i niebaw em  przedstaw iony ' 
on będzie w łaściw ysn w ładzom  -do zatw ierdzenia.
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KRONIKA,
K alendarz; Piątek, 10 marca. Rz.-kat.: 40 Mę

czenników t  S. —  Gr.-kat.: Tarasa. — Słowiań
ski; Bożesiawa.

— Chwiało się wczoraj między pogodą i sfotą. 
Raz jedno, raz drugie było górą. Trwały przez cały 
dzień i nocą one zmagania, jak Jakóbowe nad przej
ściem rzeki. Ale zwyciężyło przecież słonce i pierz
chła mroczna szarańcza, co się porwała na nie jak 
z motyką. Młoda wiosna z uśmiechem rozkosznego 
podlotka wyciąga do nas ciepłe ramiona.

‘ ».
— Ruch kolejowy. Wskutek zniszczenia mo

stu kolejowego na Serecie między Ostrowem i Su- 
■sniowem iinji Tarnopol-Stryj w okręgu dyrekcji sta
nisławowskiej i spowodowanej tern konieczności prze

wożenia trasy kolejowej, zniesiono z dniem 1 marca 
■b. r. aż do odwołania zatrzymywanie pociągów oso
bowych w Ostrowie i zamknięto ten przystanek dla 
ruchu osobowego i bagażowego. Równocześnie o- 
tu a ń o  ua przystanku osobowym w Bucniowie ruch 
p sażerski, bagażowy i towarowy w przesyłkach wa
gonowy.h.

—- Zw iązek  Obrońców L w o w a  z listopada 
191$ przyjmuje wpisy na członków, we wt rki, 
czwartki i soboty od godz. 7 '30  do 8 '30  ,w lokalu 

'własnym przy ul. Ormiańskiej i, 2 iii. p. przez ga
nek na prawo. Chcący się wpisać w poczet człon* 

'fców „Z. O. L.‘ł muszą się wykazać dokumentami 
,osobistymi, stwierdzającymi ich uJ/.iat w Obrotne 
Lwowa w czasie od 1 do 22 listopada 191$.

—  R ektorat Politechnik; lwowskiej uprasza o 
łaskawe podanie nazwisk i bliższych danych o słu
chaczach Politechniki lwowskiej, którzy odnieśli rany 
lut) zginęli w walce o Lwów, począwszy od 1 listo 
pada 1918.

Dr. tfu ber, m. p. 
rektor Politechniki.

Wszystkie polskie pisma uprasza się o zsraie- 
szczenic tej notatki.

—  Ze Związku Harcerzy polskich. II. Zjazd
Walny oddzlrlu lwowskiego Z. H. P. odbędzie się 
we Lwów e dnia 25 marca 1922. Program Zjazdu 
godz. 9 Msza św. w Katedrze obrz. łacińskiego z 
udziałem drużyn miejscowych. Godz. 1 0 3 0  CLwar- 

. cie Zjazdu i wybór prezydjum Zjazdu. Sprawozda
nia z działalności zarządu, komend chorągwi i Koła 

, starszego Harcerstwa. Sprawa ućzelcnia absolutorjum 
' Zarządowi wybór nowych członków zarządu oraz 
(komendantki chorągwi żeńskiej i komendanta 
chorągwi męskiej. Wnioski i interpelacje. Godzi
na 14 —  16 przerwa obiadowa. Godz., 16 referat 
dyskusyjny dha prof. Karola Stoją newskiego p. t. 
„Organizacja i zadania Kół Przyjaciół harcerstwa*1 
Zamknięcie Zjazdu.

W razie braku kompletu Zjazd rozpocznie się 
o godz. 11 z  tym samym porządkiem dziennym bez 
względu na ilość uczestników.

— W alne zgpomndzBnśe Związku Adwokatów 
Polskich we Lwowie, odbędzie się cmia 17 marca 
1922 o godz, 6 wieczorem w lokalu Związku, a w 
rizie braku kompletu tego samego dnia w tymże lo
kalu o godz. 6 30 wiecz. bez względu na komplet 
Porząd:k dzienny; 1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie 
wydziału za r. 1921. 3. Sprawozdanie kasowe i pre
liminarz bndżetu na r. 1922. 4. Sprawozdanie ko
mitetu rewizyjnego. 5. Sprawa 10 letniego jubileuszu 
Z. A. P. i pokrycie kosztów jego urządzenia. 6. Spra
wa ogólnego statutu adwokatury i nagłego wn osku 
sejmowego posła A. Suligowskiego z Warszawy w 
tym przedmiocie. 7. Wybo;y prezesa I wiceprezesa, 
członków wydziału i komitetu rewiz. 8. Wnioski 
członków ogłoszone w myś! § 15 f.) statutu i § 9 
regulaminu.

i —  Na dochód repatrjantów  odegrało koło 
dramatyczne uczniów gimnazjum im. Jordan* w so
botę, dnia 4 b. m. popołudniu w sali Teatru Małe
go przy ul. Gródeclćej znany dramat Rydla p. t.: „Na 
zawsze”. Jakkolwiek wybór tej sztuki by! pod wielu 
względami ryzykowny dla młodych sił amatorskich, 
to jednak wykeornie, starannie przygotowane i wy
uczone, przyniosło tak wykonawcom, jak i tłumnie 
zebranej publiczności miłą niespodziankę. Wszystkie 

; role były dobrze rozdzielone i sumiennie w ystudio
wane, widoczne też było umiejętne kierownictwo, 
które pozwoliło okazać nawet sceny o wysokiem na
pięciu dramatycznem. w sposób udatny. Gorące okla
ski publiczności były oznaką szczerej wdzięczności i 
uznania tak dla zespołu wykonawców, jak i dla zna- 

i  nej w naszein mieście z obywatelskiego pojmowauia

obowiązków młodego pokolenia, dyrekcji i grona nau
czycielskiego gimnazjum im. Henryka Jordan:;.

—  Wiec w sprawie wileńskiej urządziła w .zo 
raj narodpwa demokracja na podwórzu ratuszowe n r 
Długi referat p. Borowca nie wywołał żywszego od
dźwięku wś:ód zebranych. Po dyskusji, w kurnej za
bierało głos kilku mówców, uchwalono iezo:ucję do
magającą się połączenia Wilna z Polską „bez za
strzeżeń”. Następnie uczestnicy wiecu udali się przed 
mieszkanie Arcybiskupa ttryniewickiego, aby złożyć 
mu hołd. Odśpiewaniem „Roty" zakończono demon
strację,

Komunikaty,
—  Odczyty o spółdzielczości Sekcja spół-1 

dzielcza polskiego Tow. ekonomicznego urządza cykl 
odczytów z dziedziny spółdzielczości. Odbywać się 
one będą w instytucie technologicznym ul. Bouriai- 
da 5 (boczna Batorego) o godz. 5 popołudniu ka
żdego czwartku i sokoły Dzisiaj rozpoczyna cykl
p :o)'. dr. Cara odczytem p. ..Idea spółdzielczości". 
W sobotę mówić będzie pro!, dr. Doliński ,,0  p;awie 
spółdzielczcm". Byłby pożądany najliczniejszy udział 
słać ha czy.

—  Z Uóiw. ludowego im. A Mickiewicza
W piątek, 10 b. m., o godz. 6'3Ó wieczorem

runktualiTe przy uh BourUrda 5 wykład p. t.: „Czło
wiek pierwotny a współczesny8 (c lowiek przedhisto
ryczny, starożytność, t. z w. „batbarzyńcy" Afiyki i 
Ausłralji, znamiona .cywilizacji, doba obecna po wiel
kiej wojnie — z licznymi obraz.irni świetlnymi). Pre
lekcję wygłosi inż. Libański.

— Jo w. Nsukowa W8 Lwowie. Posiedzenie 
Wydz ału hist. filozof.cznego odbędzie się we wtorek 
dnia 14 rnarca 1922 o godz. 5 popoł. w Pracowni 
Bibljoteki Zakładu Nar. in .  Ossolińskich. Porządek 
dzienny • Dr. M. Scho;r: Najnowsze badania nad
kodeksem Chamtnurapiego.

—  Z Czytelni kato!!ck:ej (ul. Piekarska 28). 
W p:ątek 10 marca 1922 o godz, 7 wieczorem : 
Odczyt prot. dr- Thuiliego: »0 miłości Ojczyzny*. 
W sobotę 11 marca b. r. Przedstawienie am ator
skie „Dobry Numer*' komedja w 3 aktach Abraha
mowi-; za i Zielińskiego.

Notatki Marasko-artystyczne.
R epertuar T eatru  Rłiećskiogs.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.
Dtiś, we czwaitek „Dzieje salonu", komed.a 

w 3 akiach K. Wroczyńskiego’ (premiera). — Ju 
tro. w piątek „Zamarłe oczy", opera w 3 aktach 
D*Alberta (premiera). — W sobotę popołudniu „S tra
szny dwói", opera- w 3 aktach Moniuszki (staraniem, 
komitetu rozrywek dl s młodzieży; — wieczorem 
„Dzieje saionu", komedja w 3 aktach K. W rocz/ń-

Z RADY MINISTRÓW.

W arszaw a. PAT.) R ada M inistrów  -na posie
dzeniu w dniu 8. m arca br. ro zp a try w ała  w  dal
szym  ciągu projekt budżetu na r-ok 1922 i uzgodni
ła prelim inarze budżetow e M inisterstw  skarbu, 
spraw iedliw ości, przem ysłu  i handlu, kolei żelaz
nych, rolnictw a i dóbr państw ow ych, w yznań reli
gijnych i ośw iecania publicznego w raz  */, dep arta 
m entem  kultury i sztuki,poczt i telegrafów , zdro
wia (publicznego, robót publicznych, p racy  i opieki 
społecznej i M inisterstw a b. dzielnicy pruskiej oraz 
Gł. U rzędu likw idacyjnego i GL U rzędu Ziem
skiego.

PRZED KONFERENCJĄ PAŃSTW  BAŁTYCK-

Warszawa. (Te!, wł.) Dziś przybyli do W a r
szaw y posłow ie R zeczypospolitej w  R ydze N ar- 
k iew k s  i w  ilelsingforsie Sokohucki. K onferen
cja państw  bałtyckich odbędzie się 12. bm. pod 
przew odnictw em  polskiego M inistra sp raw  z a 
granicznych.

POŻYCZKA FRANCUSKA DLA POLSKI 
NA NAJLEPSZEJ DRODZE.

W arszaw a. (Tel. wł-) P oseł polski R adzi
szew ski pow rócił z P a ry ża , gdzie baw ił w  s p r a - ; 
w ic pożyczki francuskiej dla Polski. Z informacji 
udzielonych przez niego w rozm ow ie w ynikał 
że sp raw a jest. na najlepszej drodze.

Repertuar T eatru  tut. Gródecka 2).
Dziś, we czwartek i jutro, w piątek „Czysty 

interes", komedja w 3 aktach Sf. Kiedrzynskiego.

Repertuar Teatr u Nowości.

Dziś, we czwartek i ju tro , w piątek „Miliar
derzy", operetka w 3 aktach tśtcffana.

— W ieczór poetycki Józefa W iitlina urzą
dzony s*araniem Zawodowego Związku Literatów od
będzie się w pią ek 16 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w sali Kasyna , Kota lit -art.j

—  W ieczór K am eralny kwartetu Tow. Muzy
cznego pp. O tner, dr. Sołtys, Łobaźewski i Psze- 
uiczka ze  współudziałem p Lipowskiej, artystki Te
atru miejskiego odbędzie s ;ę w czwartek o godz. 
7 wieczorem w auli Politechniki. Bilety w cenie 
&00, 450, 300 MU. do nabycia w Tow. Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki w godzinach połu
dniowych, oraz przy kasie w dzień koncertu.

I- W ieczór Koła muzycznego wc Lwowie po
święcony utworom Jana Galla, odbędzT się d/.iś, we- 
czwartek w małej sali Tow. muzycznego o godz. 8 
wieczorem. W spółdziałają: p. Kamila Szcnddr.. wieżo
wa (śpiew l, pp. Rontumu Cyganik (śpiew), Fr. Dorni- 
s/ewski (prelekcja) oraz chór Tow. śpiewackiego 
„Echo1.

„O  W illli4*’, memoijał delegacji polskiej, przed
łożony konferencji b iu icelskei, uktzal się w polskim 
przekładzie staraniem i nakładem komitetu „Dni wi
leńskich" we Lwowie.

K u r s y  g i s l d o w e .
Lwów, dnia 9 marca, godz. 10*30.

Marki niemieckie 1 6*80 (1.7 40— 00 00)
Franki francuskie 386 (000— 0 0 0 1
Franki szwajcarskie — 4— )
Funty sleriingi 18 700 ( -  - )
Wiedeń 0 0 - 0 0 ( 6 3  TU— 00)
Korony niem -austr. 00— 00 ( 6 5 'C o — 0 0 )
Korony czeskie 0 0 - 0 0 ( 6 9 - 7 1 )
Praga, wypłata 0 0 — 00 00 i ’/ l* /2 ~ 0 0  00)
Lei — (30—31)
Liry — ( - ,
Budapeszt — ( - >
Paryż —  (4 l0 '00-—4l5'uO )
Berlin 117 45— 17-50)
Dolary amerykańskie 4 2 6 5 —4210 (4 2 2 5 -  00001

, kanadyjskie 7": mniej ( - )
Zurych Marki polskie 00 oO
Uwaga; Pie rw sza  cy .Va wskazuj: kurs inior-

tnncyiay, druga., w nawias e, kurs nicofi-
cjalcei giełdy.

DODATEK DLA FUNKCJONARIUSZY PAŃ
STW O W Y C H .

Warszawa. Ciel. wł.) Dnia 15. brn. .na mocy 
uchw ały  R ady m inistrów  M inisterstw o skarbu 
poleciło w ypłacić jednorazow y dodatek .funkcjo
nariuszom  państw ow ym  \y w ysokości 40 proc. 
uposażenia miesięcznego.

POSŁOW IE SEJMU WILEŃSKIEGO.
W arszaw a. (PAT.) — Pism a podają: O negt J.j 

wiecz-orem o godzinie 6.50 odjechał do Lw ow a ks. 
a rcybiskup H ry  n iew i ck i.

Pociągiem  odchodzącym  na Lidę do W ilna w y 
p c h a ła  w ieczorem  cześć postów  wileńskich, część 
gaś iz m arszałkiem  Ł okudcw sksm i delegacja pozo
stała  w  W arszaw ie.

POW RÓT DO W ILNA.
Wilno. (PAT.) Godzina 16.35. i);zjś pow róciła 

do WłJna cześć posłów  Sejmu -wileńskiego. — Na 
sobotę naznaczone zostało  p ierw sze posiedzenie 
komisji głów nej, k tóra  się ma zająć  ro zp a try w a
niem złożonych §c.bno\vi w niosków  i ńrterpelaeji.

PREZYDJUM MIASTA PRZECIW ZAPRO W A
DZENIU STAROSTW A GRODZKIEGO.
K raków . (Tei. wł.) W  ostatnim  czasie W oje

w ództw o k rakow skie  zw róciło  się do prezydjum  
m iasta z prośbą. bv  w ypow iedziało  sw ą opinie co 
do przem iany dyr. policji na starostw o  grodzkie.

skiego.
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P rzew id y w ać  należy, że w  sp raw ie  reparacji 
pozostanie nadal kom petentną Komisja rep ara- 
■cyjna. P roblem  odszkodow ań może znaleźć roz
w iązanie tylko prow izoryczne, w obec gioću pie
n iędzy  \v państw ach  upraw nionych — z jednej 
strony, a ograniczonej zdolności płatniczej — 
z drugiej. O stateczne rozw iązanie probiem u re- 
paraeyjnego bez udziału Am eryki nie da się po
m yśleć. Pow odzenie konferencji genueńskiej za
leży głów nie od stanow iska Am eryki.

ŚW IADCZENIA NIEMIECKIE,
. P a ry ż . (PAT.) H avas. — Komisja reparacy j- 

iia og łasza urzędow y kom unikat, w  k tó ry m  podaje 
w ysokość św iadczeń, k tóre  w p łynę ły  o d  Niemiec 
do 31. grudnia 1921. — Św iadczenia -to p rzedsta
w iają się następująco: W p ła ty  w  biocie w  dew i- 
zacii zagranicznych, p łaconych bezpośrednio w y 
noszą. 1.041,217.000 Mk. niem ieckich w  złocie. — 
W płaty  z innych źródeł na rachunek Niemiec. — 
W płaty  Danii w  zam ian iza o trzym ane części Szle
zwiku i Ho! satyna 60,000.000 Mk. w  złocie. — Ze 
sp rzedaży  zniesionych m ate ria łó w  w ojennych 
40,109.000 Mk. w  złocie. Z różnych źródeł 6,050.000 
Mk. w złocie. — W p ły w y  z daniny od w yw ozu  to- 
.w arów  niemieck. 3636000 Mk, w  złocie. — O gó
łem  1,184,172.000 Mk. w  złocie. — W płynęło  w ięc 
łącznie 3.983,514.000 Mk. w 'z ło c ie . Z innych św iad
czeń 6.487,866.000. — Ogólna sum a w p ły w ó w  i 
św iadczeń w ynosi około 26.000,000,000 Mk. w  zlo
cie.

OPOZYCJA PRZECIW  RATYFIKOW ANIU 
UKŁADU W  SPRAW IE OCEANU SPOKOJNEGO

Waszyngton. (Teł. w ł.) O pozycja senatu  am e
rykańskiego  pnzeciw  ratyfikacji układu czterech  
‘m ocarstw  w spraw ie  O ceanu Spokojnego uzyskała  
poparcie stronn ictw a dem okratycznego i republi
kańskiego. Ogólnie obaw iają  się, że sena t nie ze
chce ratyfikow ać układu. W  razie odrzucenia u- 
k ładu  m oże p rzy jść  do dymisji nretylko m inistra 
sp raw  zagranicznych, ale n aw et prez. H ardinga.

PR A C O W ITY  ODPOCZYNEK L  GEORGE‘A.
Londyn. (AW.) L loyd G eorge praw dopodob

nie przew odniczyć będzie 8. bin. na radzie mini
stró w , po.czem; uda  się na odpoczynek do W alii. 
N ieobecność prem iera w  Londynie przeciągnie się 
do 10 dni. C zasu tegc użyje L. G eorge na p rzy 
gotow anie program u angielskiego na konferencje 
genueńską.

Przed objęciem Górnego Śląska.
K atow ice. (AW.) W edług  inform acji ze ź ró 

deł m iarodajnych przygo tow ania w ładz  polskich 
do objęcia adm inistracji na  przyznanej części G. 
ś lą sk a  znajdują Się w  pełnym  biegu. Jednym  
z czynników  utrudniających n ależy ty  rozw ój
■tych prac jest zakaz komisji m iędzysojuszniczej 
tw orzenia już obecnie jednostek adm inistracyj- w  wsiJólnem porozum ieniem  się R ządu p o lsk iego ' 
nych, k tó reb y  później za ję ły  miejsce instytucji u- i niemieckiego- 
stępujących- Komisja m iędzysojusznicza zezw o- i

Rozgoryczenie w kolach sowieckich.

PR O T E ST  NIEMIECKI PRZECIW  UCISKOWI 
W CZECHOSŁOWACJI.

Berlin. (PAT.) W czoraj na placu poczdam 
skim odbył się wielki w iec zw ołany  pod hasłem  
pro testu  przeciw ko uciskow i stosow anem u w zglę
dem m niejszości narodow ej w  Czechosłow acji. 
U chw alono szereg  rezolucji protestujących.

ORGANIZACJA KOMUNISTYCZNA W BUDA
PESZCIE.

B udapeszt. (Tel. w ł.) W y k ry to  tu tajną orga
nizację, k tó ra  m iała s tw o rzy ć  stronnictw o kom u
nistyczne. A resztow ano 14 osób.

ZJAZD TRZECH MIĘDZYNARODÓWEK.
M oskw a. (PAT.) M oskiew skie biuro trze-cb 

go kom iten ta  o trzym ało  od zjazdu parji socja!1- 
.stycznych w  Frankfurcie nad M enem depeszę 
zaw iadom ieniem , że ustalono program  w szystkich 
■trzech m iędzynarodów ek. P ro g ram  zjazdu prz 
w iduje m iędzy innym i kw estię  utw orzenia sp ra 
nego frontu w  zakresie p raw o d aw stw a fab ryero i- 
go (długość dn ia  robocze®©, form a p racy  i ubez
pieczeń, kasy  robotnicze, praca kobiet i dzieci, h;-, ■ 
gjena p racy  i t. d.).

W ZROST CEN ZBOŻA.
Wiedeń. (Tel. w ł.) O d 14 dni cena pszen '." 

na ta rg ach  św iato w ych  podnosi eię. Podrożą hi 
pszenica am erykańska, w sku tek  tego m ąka chicho, 
w a  w  W iedniu podrożała o  49 k. na kg., co o z u :- 
cza podrożenie bochenka chicha o 49 koron Bo. 
chenek chleba za tem  kosztow ać będzie w  W iedni 
o d  17 hm. — 524 koron.

ROZSTRZELANIE BANDYTY.
Warszawa. (Tel. w ł.) W  poniedziałek zapad! 

w y ro k  śm ierci na bandy tę  W ojciecha W ieczorka 
za usiłow ańe m ord erstw o  i n apad  rabunkow y. Na ■ 
czeinik P ań s tw a  me podpisał ułaskaw ienia, to też 
w czora j rano W ieczorka rozstrzelano  na stokach 
cytadeli.

JARMARK LIPSKL v- :;
Lipsk. (AW.) R ozpoczął się tu  w ielki ja r

m ark, w  któryrri pierw szego dnia b ra ło  udział 
przeszło  sto ty sięcy  ludzi. P o p y t na to w a ry  nie 
słychany. Z aw arto  bardzo w icie transakcij. R ząd ' 
rosyjski o tw orzy ł na czas jarm arku  osobne biuro 

Iw  Lipsku.

liła na czynienie p rzygo tow ań  na miejscu dopiero 
na 4 tygodnie przód w kroczeniem  w ojsk polskich. 
Postępują  szybko naprzód p race tyczące się 
przebudow y stacji, k tó re  m ają być  pograniczne
mu Już w  kilku m iejscach, gdzie granica p rzec i- ' 
na linję kolejow ą, prow adzone są  p rzez za rząd

W  m em oriale sw ym  prezyden t m iasta  odpow ie
dział, że b a  ogól u m ieszkańców  K rakow a oboję
tną jest form a i nazw a, gdy chodzi o tre ść  i usta
lenie w ładzy. P rezydium  m iasta  sprzeciw iło się 
'dualistycznej organizacji policji, k tó ra  tak bardzo 
•niekoreystiwe zaznaczyła  sw ą działalność w służ
bie bezpieczeństw a w  Krakow ie. - P rezydium  - w re
szcie  zauw aża, że najw łaściw szą rzeczą byłoby  
skoncentrow anie służby bezpieczeństw a %  rękach  
odpowiedzialnej w ład zy , tj. dyr. pohejt. — P re z y 
dium m iasta energicznie pro testu je przeerw  zapro
w adzeniu  w  K rakow ie s ta ro s tw a  grodzkiego.

GŁOS CZESKI O W ILNIE.
P rag a . (AW.) „Udowe Listy** zam ieszczają 

artyku ł, w  k tó rym  dow odzą, że etnograficznie 
i h istorycznie W ilno zaw sze by ło  m iastem  pol
skie1,n. Autor artyku łu  pisze: „M y Czesi nie
m arny żadnych p rzyczyn , a,by sym patyzow ać 
z Litw inam i. N aw et, gdyby  Po lacy  nie byli n a 
szym i słow iańskim i braćm i, nie m ożem y im b rać  
za złe ich dążenia do pozyskania W łlna, bo p re 
tensje ich do tego  m iasta są  usprawiedliwione- .hi
storycznie, kulturalnie i sta ty styczn ie . Ludność 
sam a życzy  sobie połączenia z Polską, a głos lu
du jest głosem  B oga11,

G Ł C S  ŁO T E W S K I O L IT W IE .
R yga. (AW.) G aze ta  „L autukas Sznnas** po

daje obszerny  a rty k u ł o stos-uńkach polsko-litew 
skich. U w aża ona, że dla rozw oju L itw y  i dia 
dobra państw  B ałtyckich  niezbędne są  następu
jące w arunk i: 1) sprow adzenie L itw y  K ow ień
skiej do g ran ic  etnograficznych, 2) przyłączow e 
K łaipedy do L itw y, 3) u łatw ienie L itw ie tran sy  tu 
do Rosji. A rtykuł ten stanow i objaw  pogodzenia 
się opinii ło tew skiej z  faktem  przynależności W ii- 
na do Polski.

TR AK TAT H ANDLOW Y POLSKO-ROSYJSKI.
W arszaw a. (PAT.) Dnia S. bm. odbyło  się 

'p ierw sze plenarne posiedzenie delegacji polskiej 
i-i rosyjsko-ukraińskiej dla zaw arcia  trak ta tu  han
dlow ego. O brady  zagaił W icem inister p rzem ysłu  
J handlu S trassbu rger, p rzew odniczący  delegacji 
polskiej, podkreślając po trzebę uregulow ania mo-  
swnk&w- e-konomicziiych m iędzy P o lsk ą  i R osją .1 
P rzew odn iczący  delegacji! rosyjskiej podkreślił 
w  sw ojem  przem ów ieniu zgodność poglądów  Pol- 
:ski i Rosji na konieczność zaw arc ia  trak ta tu  
:i podniósł, że P o lska jest dla Rosji i U krainy  nie- 
odzowsnem ogniw em  dla naw iązania stosunków  
z  pozostałym i krajam i europejskim i. W yznaczo
n o  dwie podkom isje dia sp raw  handlow ych i ko
munikacji, oraz ustalono, jakie sp raw y  m ają być  
.uregulow ane w  trak tac ie

Z KOWNA.
W ilno. (AW.) Z K owna donoszą, że na dele

gatów  L itw y  Kowieńskiej na konferencję genueń
ską, w yznaczeni zostali: Galwanamkas, N am sze- 
wócz, M iłosz, Linas.

Wilno. (AW.) Na n ań M szem  posiedzeniu 
T ym czasow ej Komisji Rzą-cezącej w niesiony zo- 
śdał now y projekt u staw y  prasow ej. P ro jek t ten 
opracow any zosta ł przez specjalną kómisję.

PROBLEM ODSZKODOWAŃ.
Berlin. (AW.) M inister sp raw  zagranicznych 

R athcnau w ygłosił na w torkow em  posiedzeniu 
Komisji głów nej dłuższe przem ów ienie w  spraw ie 
probiem ów reparacyjnych . W edług  R athenaua 
.istnieją tu 3 stanow iska: 1) od-rżucertie w ręcz
ąjsze lk ich  św iadczeń reparacy jnych  — co jest pb- 

T k ą  katastro fy , 2) chęć bliższego rozpatrzen ia  
problem u tego, w  przekonaniu z g ó r ^ o  jego nie
w ykonalności określa R atheaau jako niedosta
teczne zrozum ienie psychologii i b rak  znajom o, 
ści położenia św iatow ego, 3) uznanie w  całej peł
ni zobow iązania Niemiec w obec złożonego pod
pisu. Na tern punkcie w idzenia sroi rząd  obecny, 
p ragnąc dow ieść sw oim  przeciw nikom , że Niem
cy gotow e są  płacić d o g ran ie  m ożliwości. W spo
m niaw szy o konferencji w  C annes R athenati 
przeszedł do om aw iania konferencji genueńskiej. 
S tw ierdził, że nie m ożna było* liczyć się pow aż
nie z rrp>żliwością postaw ienia na posiedzeniu 
dzierniem tej konferencji problem u reparacyjfiogo, 
albo T rak ta tu  W ersalskiego. W  Genui m ają być  
rozw ażane .przyczyny niem ocy gospodarczej ca
łego św iata , o raz środki Celem sanacji nieżdro- 

jw ych stosunków- Genua stanow ić będzie p raw 
dziwie p ierw sze ogniwo długiego łańcucha kon
ferencji, k tó re  w ypełnią rok  b ieżący  i p rzyszły .

Gdańsk. (PAT.) T utejsze pism a donoszą z 
Kowna, że koła rosyjskie sow ieckie o trzym ały  
w iadom ość, iż L loyd G eorge i Poincare porozu
mieli się co do w arunków , pod jakimi Rosja so 
w iecka będzie zaproszona na konferencję ge
nueńską. Nastąp; to pud uaslępuśąćyrn; w aru n 
kam i: 1) uznanie rosyjskich długów  przedw ojen
nych. 2) rozbrojenie czerw onej arm ji i poddanie

U był nam  znów  -liie szeregow iec, ale w ybitny  
publicysta, zasłużony działacz społecany. Zm arł 
Ludom ir Greredyszyński.

U rodzony w  ro k u  .1859 w  Lipnie, kształcił się 
w gim nazjum  płockiem ,poczem  stud iow ał p raw o  w 
U niw ersytecie w arszaw skim . C hociaż z rodziny

3) utw orzenie w olnych po rtów  na m orzu Bał- 
tyokiem  i C zarnem , 4) uznanie trak ta tu  w ersa l
skiego, 5) poddanie rosyjsko-niem ieckiego ruchu 
handlow ego specjalnej komisji m iędzysojuszni
czej. Inform acje te  w y w o ła ły  w  kolach sow ie
ckich wielkie rozgo-rydzenie. W  kołach tych  o  
świadczaja;, że rząd sow iecki w  sposób niedwu
znaczny określi sw oje stanow isko w obec tego

•ziemiańskiej i posiadacz w łasności ziemskiej, nie 
osia-dł na ' w łasn y m  kawstScn ziemi ^  ział się do u- 
' p raw y  roli n ię^d z ięc fn e j i mozolnej, dó o tk l pió
rem .

R ozpoczął działalność dnefcm karską w  roku  , 
1886 w  Kur jerze Cottełe«nym “, następnie w P e- . 
t-arsbtirgu był sek re ta rzem  redakcji i w sp ó łred a
ktorem  „Kraju**. - P ow róciw szy  w  roku 1890 do
W arszaw y  koiAino był >ńedaktoWttt i w y d sw  ■

się jej pod kontro!* komisji m iędzysojuszniczej, trak ta tu  framtttśfco-ąngteiskiego.

Zagrzeb. (AW.) B!ok narodow ych stronnictw  
kroackieh w ystąp ił ż żądaniem , ab y  konferencja 
genueńska postaw iła na porządku dziennym  
sw ych  obrad sp raw ę k roaeką i uznania niepodle-

O niepodległość Chorwacji.
gfości Chorwacji. Btałógrodzkić fróhtiSłtzńe sfery 
serbskie domagają się surowych zarządzeń prze
ciw temu blokowi.

S. p. Ludam i t e n i p p s i i .
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„Ntwy", redaktorem „Kuriera Niedsaehieg*>\ prze
kształconego następnie na „Tygodnik Poiski".

P o  kilku latach objął pow ażniejsze stanow i
sko w  warszaws-itiem Towarzysinstfc ubezpieczeń  — 
którego by l następnie  p rzez  srzereg lat sekre Ł&rzcin 
genera łrym . W  roku  1898 z łradwłkien.) S traszew i- 
•ezem założy ł „Kirrjer Polski" i p rzez  dh tższy  czas 
byl jego w spółredaktorem , pozostając  w  dalszym  
ciągu sta łym  w spółpracow nikiem  ? koresponden
tem „Kraju". B ral ży w y  .udział w  p ra c a c h ' w ielu 
stow arzyszeń  i insty tucji. P rzez  szereg  lat był 
członkiem zarządu i. w iceprezesem  T o w arzy stw a  
pracow ników  Handlowych, T o w a rz y s tw a  -literatów 
i dziennikarzy.

Ody w ybuchła  w ojna europejska, rzucał się w 
w ir polityczny. W ziął udział w  organizow aniu  
„grupy p racy  narodow ej", by? jednym  z. jej p rz y 
w ódców . Został radnym  miejskim pierw szej P ad y  
miejskiej W arszaw y , następnie członkiem  T ym cza
sow ej R ady stanu, sek re tarzem  P rezyd ium  Rady 
M inistrów , członkiem  komisji os zez e dn ościowej 
przy  te-mże P rezydium , naczelnikiem  w ydzia łu  
personalnego, w reszcie  d y rek to rem  oepasram entu 
ubezpieczeń w  M inisterstw ie skarbu.

Lecz ciężka niemoc, jaką p rz e b y ł i operacja, 
której m usiał się poddać, podkopały  jego zdrow ie. 
Nie m ogąc w  dalszym  ciągu pośw ięcać się sy s te 
m atycznej p racy  biurow ej, podał się d o  dyma&ji. 
Ale nie został bezczynny. W rócił do um iłow anej 
pracy publicystycznej.

Zm arł praw ie na posterunku, w sku tek  ane- 
w.ryzmu serca, w  drodize do redakcji „K uriera 
Polskiego", k tó re j znow u został członkiem . 
HHnwBtarttfttnaonnanHHSEBflHmaEMnHBnnoHMMMHKfigB!

Kronika krakowska.
(T on iem y w  b ło c ie  i... n ow ej fa li d rożyzn y . —  Da
nina z  k ieszen i... in te lig en c ji. N ied o la  u rzęd n i
ków. —  W sp o m n ien ia  k arn a w a ło w e. —  O d zn aczen ie  
Prezesa P olskiej A kadem ii U m iejętn ości Kaz. M oraw 

sk ieg o )

K ra ł ó w ,  w m arcu.

(D r.) Po o k resie  o stry ch  m rozów  i o b fite g o  
śn ie g u , n astą p iły  .u n a s p rzed w io sen n e  roztop y . Gdy 
poszarzała  b ia ła  sz a ta śn ie g o w a  na p la n ta ch , zam ro czy 
ło  s ię  ja sn e  n iebo , a  na id ice  w y s tą p iły  kałuże błota  
j  og ro m n e rozlew iska  w e d y , Zakład c zy szczen ia  m ia 
sta robił co  m ógł, zm o b iliz o w a ł w ie lk ą  liczb ę  robo
tników , u su w a ją cy ch  b ło to  i zam arzn ięte  g ru d y , lecz  
w ięk szo ść  iilic , zw ła szcza  na p rzed m ieśc ia ch , zn a 
lazła s ię  na d ltigo  w s ta n ie  op ła k a n y m . T rudno o ten  
stan rzeczy o b w in ia ć  Z akład c z y szc ze n ia  m ia sta , gdyż  
nie  rozporządza on  d o sta teczn y m i na ten  ce l fu n d u 
szam i. Przed w o jn ą  za 2 — 3GÓ0 kor. przybyw ało  do 

■ m l£cta  1GÓ furm an ek  z o k o licz n y c h  w si i w c?ągu 
‘i  dni w y w io z ło  śn ie g  to p n ie ją cy  i b ło to . T eraz ten  
'proceder k o szto w a łb y  in iijon y , a gm in a  m. K rakowa  
'przy sw e m  o b e c n e m  h ie sly ch a n em  zad łużen iu , na 
przed sięw z ęcfe takje p o zw o lić  so b ie  n ie  m oże.

Mar tą  BaóKflw^ka. 68)

T A N C E R K A .
_   ̂ POWIEŚĆ.

A
(Ciąg dalszy.)

— Nie wtem synku.
— A dlaczego tak długo nie było go u nas 

Mamusiu?
— Nie wiem Zbyszku.
— A mamusiu, dlaczego mamusia dziś nic 

n ie  W ie?
—  Daj pokój Zbyszku, nie męcz mnie, głowa 

umie dzisiaj boli.

Chłopiec podniósł głowę i zobaczył, że po 
twarzy matki płyną wsdMć, dche teiy...

Mar-ja wstała i podeszła do okna. W  wilgo
tnych fiśsaeh ehocłmka odoijnły się długie, drią- 
oc smugi świateł ulicznych, śnieg padał coraz gę
si trzy. i dotykając ziemi topniał; płatki zwarzony eh 
szkarłatów pokryły brzeg kamiennej balustrady, 
jak krople skrzepłej krwi.

Stała przez chwilę Przy oknie, patrząc na 
taniec śnieżnych płatków, które jak ćmy wirowa
ły wokół latami ulicznych, potem podeszła do for- 
.tepiań i otworzywszjr dav.no niierttszane wieko, 
położyła ręce na kiatwiattirzG i poczęła g r a ć : '

Danina, m ją c a  d o p o m ó d i P aństw u d o  w y d o -  
s ia n ia  się  z  tru d n eg o  po łożen ia  fin a n so w eg o , zostafa  
sp a czo n ą  p tz sz  so b k o s tw o  tych , którzy W ihói p o czu 
w ać się  do o fiarn ość ' o b y w a te lsk ie j. Szerokie kola 
p ro d u cen tów  i kupców , które z ty tu łu  o lbrzym ich  
zy sk ó w  w in n y  ją u iszcza ć , przerzucają  ten c iężar  na 
barki k o n su m en tó w , (. j. u b og iej, ze s ts ły c h  d o c h o 
dów  żyjącej in te ligencji. Z  tej p rzyczyn y  zaczynam y  
znów  tonąć w  now ej fali drożyzny. Chleb, b u łk i, 
m ięso , m leko, tow ary k o lo n ia ln e  i t. p. a r ty k .iy  co 
d z ien n eg o  za p o trzeb o w a n ia  w  o sta tn ic h  tygodn iach  
zn aczn ie  podrożały . N iektórzy z  p ro d u cen tó w  w przy
stęp ie  szczero śc i zdradzają s ię , że w ten  sp o só b ... 
zb ierają  na d a n in ę !

A urzędnik tym czasem  (k tóry  jako  lokator także 
m us: zap łacić  d an in ę) u g in a  s ię  pod zw ięk szo n y m  
ciężarem  n ied osta tk u . N ie d z iw  też , że Związki Urzę
dn icze zn o w u  apelują d o  Rządu o  p o le p sz e n ie  bytu. 
Ś w ieżo  ja w ił s ię  b y ł w tej sp ra w ie  u W ojew ody  
dr. G ałeck iego  zarząd Z rzeszeń  pracbw ń ittów  p u b li
czn ych  W ojew ództw a krak ow sk iego . P. W ojew o d a , da
ją c  d ow ód  ży cz liw o śc i dla tej t3k bardzo u p o ś le d z o 
nej m a ter ia ln ie  warstwy* sp o łeczn ej, pod ją ł w  W a r  
sza w le  in terw en cję  u czy n n ik ó w  rząd ow ych .

M im o nad w yraz trud n ego  p o ło żen ia  —u rzęd n i
ków  nie sąd zim y, aby ciuchem  ob y w a te lsk im  prze
jęty  ich  o g ó ł zd ecyd ow ał s ię  na p o d su w a n y  m u  
przez ży w io ły  radykalne krok ro zp aczliw y , m ogący  
zach w iać  prestige. P aństw a n a szeg o  w o b ec  za 
gran icy .

K arnaw ał teg o ro czn y  b y l o g ro m n ie  e k sp a n zy -  
w n y . G dyby d ziesią ta  Część tych  su m , które p ó ch łó -, 
nęfy bale, poszła na dan inę, ileżb y  m iijo ń ćw  z sa 
m eg o  K rakow a w płyńero d o  k as rzą d o w y ch !

W ysok ie  o d zn a czen ie  k o m a n d o /ją  L.egji h o n o 
rowej francusk iej prof. dr. K azim ierza M oraw sk iego  
7osta ł0  przez e litę  in te lig en c ji n a szeg o  m ia sta  przy
ję te  z, źyw em  za d o w o len iem . Rząd francusk i bow iem  
udzielając tej dekoracji zn a k o m item u  u czo n em u  p o l
sk iem u  i św ie tn em u  t łu m a czo w i arcydzieł literatury  
klasycznej, w y różn ił w  ten  Sposób  n a jw y ższą  n is z ą  
in sty tu cję  nau kow ą, jaką . je s t  dolska Akadenija  
U m iejętności, na której cze le  s to i, o b jąw szy  sp u ś c i
zn ę  po S ta n is ła w ie  lsr n o w sk im , o b ecn y  jej prezes  
K azim ierz A loraw ski.

■ nanmM M un.. u —  M nM nfiBHM kM nBanra

Komuniści przed sądem.
(na) R ozpraw a 'przeciw  kom unistom  zakoń

czy ła  się Wczóraj późną nocą. Prżódpohtdńieal. 
Pó zakończeniu postępow ania dow odow ego posta
wiono sędziom 3 py tan ia  głów ne w  ktefunkn zd ra 
d y  głów ne i i doda (ko We, na w ypadek  odrzucenia 
pierw szego , w  kierunku zakłócenia spokoju piifali- 
,szueg. — Z drada g łów na zagrożona jest karą  
.śmierci, dożywomifem Wjęz.śiertiem hib 10— 20 lat 
ciężkiego więzienia, zaś zakłócenie spokoiu publi
cznego 5— 16 ietniem w ięzieniem .

Wazy,s;t'kic w nioski obrony , zm ierzające de 
zm iany pytań  try b u n a ł po napadzie odrzucił.

a a m f  lim ■«ggaafBBg— m w m — m — a>aMo>— p —

P a trz  — w ieczór już,
Kołysze
S zczy ty  &nięczonych drzew ;
Przyśth ieW a latrtpę zórz,
LagOdrty zsy ła  wfeW 
I ciszę...
M ak z  kw ietnych  pada sił,
Ćm y lecą rojem... C y t ! CMt !.~

Łąki pod rosą śnią 
I sady.
Pere łk i d rżące  lśnią,
Sypią się  te ż  
K askady.
P rz y g a sa  skalny szczyt,
B udzą się gw iazdy 
C y t!  C y t!

W  ramwmach w iatru, w  lłścł poszdrnłe 
K ołysz się ko łysz, o d u s z o !
U m arłych tęsknot, w  sennej zadumie 
Z apom nij! Pastfż rosy  p rószą  !...

Noc tw a  już bfiskó, daleki świt,
W ięc śpij o duszo... C y t 1 C ; t  1

Sza i ów  tw ych  bóle cierpień rozpacze,
Na cichą, sen n ą  zrzuć rzekę 
Niechaj za  ciebie jęk fali płacze,
T v  sentiic przyfnłenH pow iekę.
Szczęście to s e n ,   lńfiteść t»  m y t !

* W ięc śpij o dhszo... C y t ! C y t !

Rozpoczęły się m ow y p iu te ra to ra  i ob oń-
ców.

P ie rw szy  p rok u ra to r G tiitter w  dłuższem  prze- 
m ów feriu  iWzRfefewił sktttki, jakie pociągnąłby za 
sobą p ropagow any przez oskarżonych system  bo-1-. 
sżewtak? i „dyk ta tu ra  prołetarjafti", o raz  na pod
staw ie mafer.fe.hi cfe^Vódowego w ykazuje  z g u b n ą ' 
agitację bolszew icką na terenie M ałopolski zapo- 
snocą płaihytffi agetttów . P ro k u ra to r opiera się g łó - .' 
wiiie na zeznaniach osk. K retera, na podstaw ie 
k tórych udow adnia, żc Rodzeń m usiał czerpać 
ś rw fti na agitację z Rosji sowieckiej. P rzechodząc, 
do osk. MiinzerS, z-wraca uw agę sędziów  przysię- 
.grłych, że  on bardziej, iriż k tórykolw iek inny z o- 
skarżłSfiydi niebezpieczny jest ula. Rzeczypospoli
tej, z fiówbdii cliafak teru  ideowego jego działalno
ści. M ów ca podnosi, że w  raz ie  uwolnienia o skarżo- • 
nych, będą oni dalej prow adzili sw ą  zb ro d n iczą ! 
robotę. Z w raca  się W reszcie do sęd ziów  p rz y s ię - ' 
głyoh, ab y  m ając tylko na oku zdanie „scir.s rei,' 
pwblicae suprem a !ex“ nie kierow ali się w zględam i 
■litości, ale wyrtaii spraw ied liw y  w yrok.

Popołudniu rozpoczęły  się przem ów ienia o- 
brońców , te ó re  trw ały  pięć godzin.

P ie rw szy  przem aw ia? dr. Aksbr obrońca Ro
dzenia, k tó ry  w  p rzem ow ie sw ojej skreślił dzieje, 
socjalizmu, jego ktee, a naw iązując do w ojny św ia -, 
tow et w skanał, że socjaliści bili się na w szystkich  
frointaoh, rtiinió hasła „protetarjuśze w szystkich  
k ra jów  łączcie się“.

M ówił następnie d .ug i ołirońca Rodzenia dr., 
D uracz z W arbząw y, k tó ry  też  bronił S te rn a tsk ie -; 
go, — dr, Grćfe, obrońca M iifeefa  dr. Kibitz. K re
tera, dr. Link FeBksSka i dr H ankiew icz M etza.

Hcipiero o  10 w rfocy przew odnicząi-y w y jlo -  ; 
sił jednogodzaTme resum e, poczetn sędziow ie itdałii 
się na naradę, po której o godzinie 12 w  mycy za- ,  
żądali pytania dodatK ow ego w  łaenn iku  w zb u ck e -: 
nia ftienawiści narodow ościow ej czy kśaaówej.

Trybut® ! odm ów ił żądaniu sędziów  przysię-f 
głych, poezem  po pow tórnej ria-ra-dżie ogłószAmo' 
W yrok o gotdzinśe 2 w  nocy.

P y tan ia  <30 dó zd rady  główneę zappaeozyli s ę - 1 
dziew ic wszystkimi- gtosawii. P y tan ie  co do R o 
dzenia w kieruńkii Wdziało w zbrodni zd rad y  # 6 -  
w bej §  58 b j c pdfryierctzili 8 g łosam i,• potw ierdzi
li też cb do M finżera p ła tw ę  W M efunku zbródrri 
zabiiTKehia spokoju iMibHcznegt). W iny  irifiych o- 
skairżonych zaprzeczyli przysięgli bądź jednogło
śnie, bądź W iększością głosów .

W śklltek  tegr> .W etdyktu trybii-tial w ydal w y 
ro k  skazujący (Rodzenia no 4 lata ciężkiego wrę
bienia, obosffźfenego '24 gotlzitinem odosobnieniem 
co k w arta ! i tw ardbm  łożem raz na m iesiąc: Miin- 
zera  zaś  na 11 mieSiecy aężk fegó  więzteida. (Mtfe:- 
ze.r iuż w  wieżiermt śledczerrt sied:tżał łO rtrfesięćy 
i 8 dni).

D r. A kscr zgłosił zażalenie nieważiurści co 
do Rodzenia, a dr. (jrfck co  do Mlinzera zażądał 
3 dni do nam ysłu.

Co ty  grałaś m am ussu? - -  spy ta ł Zbyszko.
— Nte piamiięfeisz ,«tż Zbysżkii?.. To przecież 

ta K ołysanka, k tó rą  p a r  W hóid itapisał kiedy by- 
,łeś chory , a m ataitsia . ae .^m^rty/jehia ąpać po no
cach nie m og ła .*

i
T1J. .

SALOME^.
Marfe sta ta  p łzeó  rzęsiście o&wietłońefft w ej- 

śćseńi do F ifc.rm onji i odczyitjwyała poroeiepiane 
na nrnrach afisze. P la k a ty  b y ły  pesnysłu Pktera 
MAórórPcza, tego sanifego, któr.V w yktm ał flhwe de- 
kom oje ńa cłm iejsży  Wieczór. Komr>om*wahe hyhy ■ 
z tym  ferrrperatnenfejii,, werwą, i śm iałością, jako 
•cechowała niegdyś pofnyśły  Jfefena ć b ó re ta  na ą- 
fisaach, k tóre  r tan io s ły  -swegło cżasu j*b świecłe 
s ław ę -Lofe Fidler i C iec cte Merode. 
ż tym  tem peram entem , w erw ą i ŚRłlateśdą, jaka 
Ałgershł^ht, kbrtiusaktem s tó # .  do tykając ziem i„ 
ztfeWńła się \vykw itać  z pbóród !>k\imeni. jsik o- 
groirmy, ja sk raw y  kw iat; egaołycatay, b a jto w y , ! 
fiiezniift', pó ł-kw iat, pół-m otyl, pół-kobłeta 1 — Có 
to -Jgśł? Kio tó  &&t? rtij^śtófa M aria, p a t i tą c  na o- 
b raz  ranosnki.

T a ta j w  serpentynow y® : tań cu  szalała R ena 
btósł śnięgR pr ,j przfciuka? do szpiku kości, Mańtfe 
p rź y d sk a ła  db ti&t cża rb y , s k o k o w y  ;iarękaxvt':. 
d rugą Zacfei.ału sdłńe w okół ręfe syna.

m k g  dalszy nastąpi.)
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T. 816/21/2. Z a rzą d za n e  p o stę  i rwania celem  udo
w odnien ia  śm ierc i, ł )  G rzegorz  Bodtiar syn  W a sy la  

• urodzony w  Z a o y to w is  dnia ł ) .  m arca 18S5; roin k 
fta m ie  zam ieszk a ły , 2) Iw an B>.i .ar sy n  G z e g o r z a .  
nr- 19 c z e r w .a  l9T 5 w  Z a o y to w is . rolnik, tam że /a -  
.m i';s/kaJv, zmarli na czerw o n k ę  w m ie is c o w o ś c i T er- 
.g iów ka gub. W iły ń sk a  a to p;e w sz y  d ua 8- w r z e 
śn ia  1917 a drugi dn a 10- w rześn ia  1917- W obec tege  
za rząd za  mi; na w n io sek  T eodora B oJnara p o s tęp o w a -  

‘uie c e e m  u H w o d n isn ia  śm ierci a zarazem  o g łu sza  się 
.w ezw an ie  aby do dnia 31- marca 1922 u d zie lo n o  S ą d o 
w i w iadom ości o w y m ień  !onych  lub kuratorow i ad w 

.Dr- B r o n is ła w o w i O sta szew sk iem u  w e  L w o w ie . Po  
u p ły w ie  te g o  term inu i po p rzep row ad zen iu  d o w o d ó o  
jednak ow oż nie p .ę jz c :  jak w  tr zy  m iesiące  od dnia 

■oylo.zenia tey o  zarząd zen ia  w  g a zec ie  n rzęd ow ej sąd  
orzeknie o sta teczn ie  o w niosku-

Sąd o k ręg o w y  e y w iin y  O ddział VII- 
L w ó w , dn ii 23. listopada 1921. 1456
Z- 28S/2I/3. E dyk t- Jar. S a w is z  syr. J ó z e fa  i Ka- 

ła rzy n y , rolnik, ęr. kat., ż o n a ty  ? Teklą Zdebską u r l  
115- ma a 1882 zum eszka  1 /  w  P o d u sz o w ie  s łu ż y ł  
V  ostatn iej wolni.*, a.i.str- i b ra ł udział w  w alkach  na 
/froncie rosyjsk im  gdzie  też  w  r. 19)6 d osta ł sic  do nie
w oli rosyjsk iej i tam  w ed  e pośrednich zapodał) 

•p rzssłu c iian ych  św ia d k ó w  m iał um rzeć na czerw o n k ę  
i i  końcem  r. 1917 ;• od tego  czasu  niem a o nim  żadne' 
w  i a  -omośct- Na w n ios k ż o n y  w d raża  się  p o s .ęo o w a -  
!nie c e lem  u zn a n a  go z a  zm a rłeg o  i ro zw ią za ń ,e m a ł
ż e ń s tw a ,  w z y w a ją c  k ażd ego  k io b y  m ia ł o mm w ia d o 
m ość a także ego  sam ego  a b y  dał znać o ietn Sąd c- 
;wi lub obrońcy w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  adw- Dra Ober* 
Je dera w B se ź a n se h  do 6 m iesaęcy od d a ty  o g ło s z e 
nia edyktn tj. dnia 1. sierpnia 1922 roku. P o tym  dniu 
•Sąd sp raw ę rd zstrzygn ie  o sta teczn ie  na w n io sek  po* 
i r w iiy .

Sąd okręgn w o O ddział IV- 
B rzeżan y , d.-ia ) 3, s' »-ez:iia 1922- 1603
T- 191/21/3- G rzegorz P a ła c , uro d zo n y  1869 rosu  

f r  D y ięg ó w ce . p rzydzielony  z o sta ł w  rek u  I9 i6  do 
austr- 40 pułku p iech o ty  w  Sam bprze, a po jednom ie
sięczn ym  pobycie w  Sam borze p rzy d z ie lo n y  z o s ta ł d -  
!8 kom panii dozorującej jeńców  w  T eresien stad l w  C ze-  
■ chach, a w październiku '918 m iał się udać do jakiegoś 
.szp ita la , o d tąd  w sze lk i ślad zą nim zag in ą ł- G dy z; -  
•tent przyjąć na leży , że  zachodzi u sta w o w e dom niem a- 
ffifr. < ■&! 24. 1- 3 u- c. prze .o w d fa a a  .oią -aa -w-o ś iifr-i-a  
(a rzy n y  P a ła c  p o stęp o w a n ie  celem  uznania z j  zm ar
łe g o  zeginonego- W ydaie się  ogólna w az ranie, ab y  
•udziernuo Sąd ow i lub ad.v« Dr, F roe ichow i, K tórego  
i ts ta n a w ia  się  obrońcą z w ią zk u  m a łżeń sk iego , w iado
m o śc i o p e w y ż  w y m ien io n y m . G rzegorza P a la ca  w z y 
w a  się . ab y  przed n iżej w y m ien io n y m  Sądem  s ta w ił  
.się  lub w  inny sposób u w iad om ił o sw ern ży ciu - Sąd  
tu te js z y  na ponow ną prośbo po dniu 14- listopad a 1922 
'roku r o zs tr z y g n ie  o uznaniu za zm arłego .

Sąd o k ręg o w y  O ddział V- 
R z eszó w , dnia 14. października 1921- 957
T. 267/? l/4 - E dykt. P etro  S z e w c z y k  sy n  Onu

freg o  i ,lu ; v n y , rolnik, gr. kat., żonaty  z  M arcią 
•Szew czak , ur dnia lL  lipca 18&0 z a m ie sz k a ły  w  8 y -  
szo w ie . p o w o ła n y  w  sierpn u 1914 r- do w o jsk a  brał 
ud zią ł w  w alkach a w ed ie  zapodań św ia d k a  Andrucba 
jM yśluka rniaf zginąć na w oln ie  je szcze  w r- 1914 i o cl 
tego  c za só  niem a o ndn żadnej w iadom ości, z czeg o  

'dom niem yw ać się  na leży , że  już nie żyje- N i w n io se k  
żo n y  w draża się  postęp ow ania  celem  uznania go -n 
•zm arłego w zy w a ją c  każdego k tob y  m iał o nim w iad o
m ość a także jego sam ego  ab y  da? znać o tem  S ą d o 
wi do 6 m ie s ię c y  od uaty  o g ło sz e n ia  etfykfti ti. do !• 
sierpnia 1922- P o  iym  dniu S td  sp raw ę ro zstr z y g n ie  
jostateczu ie  na w n iosek  p o n o w n y .

Sąd  o k ręg o w y  O ddział IV- 
B rzeżan y , dn a 43 s ty c z n ia  1922- 16°6
T- 324/21/3- E dykt. S ta n is ła w  M azur syn  A le 

k sand ra  i M arianny, /arob n ik , rz. kat-, żo n a ły  z Ana
s ta z ją  z  B onkow skiuh , nr- 20- październiku 1883 za 
m ie s z k a ły  w H orod yszczu  cen t , s łu ż y ł  w  ostatn iej 
w ojn ie  austr- w  r- 1915, *iłr zy  20 pp. brał udział 
w alkaćh  na froncie rosyjsk im  a ua następnie ua w ł o 

sk im  skąd w  r- 1917 dosta ł s ię  do niew oli, o s t .f t iio  
f  isa ł też w  r- 1917, w ed le  za p rzy s iężo n y ch  zeznań  
św iad ka A ntoniego P iek a rza  zm arł z końcem  grudnia 

,1918 r- a on sam  go pochow ał i od teg o  czasu niema 
o nim żadr.ei w tadom ości- Na w n io sek  ż o n y  w d raża  

:się  p o stęp o w a n ie  celem  n śta 'en ia  dow odu jego śm ierci 
w z y w a ją c  każdego ktoby m ia ł o nim w iadom ość ,• 

'ta k że  jego sam ego  aby dał znać o so b ie  S ąd ow i v, 
B rzeża n a ch  do 3 m a stęcy  od daty  o g ło sz en ia  edyktu  
tj. do 15- m arca 1922 r- t

Sąd o k r ę g o w y  G dd zia ł IV.
B rzeża n y , dnia 18. listopada 1921. 1746
'I. ŻP85/20/12. W drożen ie p ostęp ow an ia  celem  u- 

znania za  zm arłego . M ichał F ed ew icĄ  syn Szym ona, u- 
redzony dnia 4. marca 1837. t. w C zerm aw ce, rolnik  

'o sta tn io  zam ieszk a ły  w e L w o w ie , brał ud zia ł w  w ojn ie  
jako żo łn ierz  anstr. przy LL p. haubic (ta low ych  i w e 
dle przep row ad zon ych  d ochod zeń , d o sta ł s ię  w listopa
d zie, pow racając z wojaka uostrjaoktego w e  L w ow k  
‘io n iew oli ufcnrińsklej i w y w ie z io n y  dnia 89. lis to p a d ” 
1918. r. ze  L w ow a p r z ep a d ł b e z  w ieśc i M ożna zatem  
przyjąć, U  zajdą warunki u sta w o w eg o  dom niem ania  

,śb icrdf tu  noyćli §  i l l .  1  ii. ę  w z g l  ust. * 3 1 . marca 
, 191®. r. Mr. taS, Ba. p. p, W obec tegw  na w n iosek  P  - 
nłhay F e d e w lc i  w -d ra i» s'ę  p  ratępcrwanłe, celem  uznania 

'W yraienioaej *M*by za irawrią, a zw ią zk o  m ałżeń sk iego  
za w a rteg o  aa dniu 18. jnuulsie.stfLL. ISttii r. m iędzy w y 

mienionym a Paałłaą Piewco *a rozwiązany. Wiadomo-

«ci o zaćm ionym  należy  udziel ć Sądow i albo adw . Dr 
M aksow i S. Izbergow i w e  L w ow ie, którego ustauaw.-a 
s ę  kuratorem  oraz obrońcą w ęzła  m ałżeń sk iego- Z gi- 
uionego wzywti się , aby ja>vił s ię  przed poupi.sanytti 
.s.tdfftt, o ile żyje, lub w  inny sp o só b  da! znać o s o r ó . . 
Po dniu 30. czerw ca  1922. r. jednak nie prę iee j  jak w b 
..'lesięcy od dnia o g ł', gżenia teg o  zarządzen ia  w g a z e 
cie u rzęd o w ej Sąd aa pon ow n y wn osek  w yda o s ta te c z 
ne o rzeczen ie .

Sąd okręgow y cyw ilny Oddział VII 
L w ów , dnia 24. grudnia 1921, l'J6
T, 317/21/6. W drożenie postęp ow ania  ce  em  uzna

nia za zm arłego. Józef Dul:ba, syn  Jacka, urodzony 7. 
w .z e śu ia  1882. r w M ostkach , io ln ik , osfa tn io  tam że  
za m ieszk a ły , brał ud zia ł w w o jn ie  jako żo łn ierz  austr. 
przy 30. p .p . i w e d le  p rzep row ad zon ych  d o ch o d zeń  z a 
giną ł na froncie w łosk im  dnia 28. październ ika 1915. r. 
O dtąd bow iem  n e  ma o nim w ia d o m o ści. M ożna zatem  
przyjąć, iż  zajdą waruuki u s ta w o w e g o  dom niem ania  
śm ierci po myśit § 2 4  1.2. u. cyw . w zg lęd n ie  ust. z  31. 
marca 1918. r- Nr. 128. D z. p. p. W ob ec  tego  na w nio
sek Katarr.yny Dulib.i w d raża  się  p ostęp o w a n ie , rcleir  
uznania w ym ienionej o sob y  za zm arłą, a zw iązk u  m ał
żeń sk iego . zaw artego  na dttśu 3, wrześni-; 1907. r. m iędzy  
w ym ienionym  a w n ioskodaw czyu ią  za rozw iązany- Wia* 
don jośei o zgin ionym  n a ie iy  udzielić  Sądow i aibo ad
w o k atow i D row i A nzelm ow i L utw akow i, którego usta
nawia s ię  kuratorem oraz obrońcą w ę z ła  m a łżeń sk ie 
go. Z agin ion ego  za ś  w zyw a się, aby s ię  jaw ił przed  
podpisanym  Sąd ni, o i.e  żyje, lub w  inny sp o so b  dał 
znać o so b ie . Po dniu 31. tr.aja 1922 r- Sąd na p o n o 
wny w n iosek  w yda o.Miatsczne o rzeczen ie .

8ąd o k ręgow y eyw iiny, O ddział VI!.
L w ów , duia 9. lis  opada 1923. 2226
T . 698 /21 /5 . W drożen ie p o stęp ow an ia , celem  uzna- 

i a za  zra r łe c o . M ichał B gow . ki, syn Karola, urodzo
ny 21 maja 18 0. r. w Ob „szy n ie , ro ln ik , ostatn io  w 
O b ro sz ju  e zam ieszk a ły , b .a łu d z  a! w  w o ;n 'e  jako ż o ł
n ierz austr. przy 89. p. p. i w ed le  przep row ad zon ych  d o 
c h o d z e ń  d sta ł s ię  do n iew oli ro.-yjskiej i przebyw ał- 
■v m e j s c o w o s J  O i.h o w a L i guberni p o d o lsk ie j i od 10 
w rześnia 1917. r. nie da;e o so b ie  w ia d o m o ści. M ożna 

' zatem  przyjąć, iż zajdą wa unki u s to w o w e g o  dom-nic- 
tn.,m:i śm ierci po n n ś ii  §  24. 1. 2. u st. cyw . w zg lęd n ie  
ust. z  31. marca 19:8 . Nr. 128. Dz. p. p. W ob ec  tego  
na w n iosek  Katarzyny Bą-.towski. j wdraża s.ą  p o s tęp o  
w anie, celem  uznania w ym ien ionej o so b y  za zm arłą  a 

.zw iązk u  m ałżeń sk iego  zaw artego  na dniu 27. iipća J9IS 
i. m iędzy w ym ien ion ym  a w n io sk o d a w czy n lą  za r o z - : 
wiązuuy. V7iadoir.ości o zag in ion ym  należy u d z ie lić  Są 
dow i albo adw okątow ri Dr. Jakóbow i F euerbergow i we 
L w ow ie, k tó reg o  ustanaw i-i s ię  k u iatorem  oraz obroń
cą w ę z ła  m ałżeńsk iego . Z agin ionego  w zy w a  s ię  aby s e 
a w ił p iz ed  podpisanym  Sądem , o ile  żyje, lub w  inny 

s .o s ó b  dał znać o so b ie . Po dniu 31. maja 1922. r. Sąd 
la p o n o w n y  w n io sek  w yda o sta te cz n e  orz- czer.ie .

Sąd o .r ę g o w y  cyw ilny O dd dai VI!. t - c w
L w ów , dnia 21. października 11)21. 2211
T. 424/21/15. W drożenie p o stęp o w a n ia  c e lem  u- 

,.nani:< m ..łż«n stw a  z*, rozw i izaue. 3 us. uchw alą z dnia 
23. czerw ca  1921. r. !p. 9 .T. 4 2 4 'T), uznano Karola S z u sz 
k iew icza , syna M ichała, u io u zo n eg "  29. grudnia lo 7 6  r. 
w  Brodach, zarubnika, o sia tn io  w e L w o w ie  za m ieszk a 
łe g o . za zm arłego , g d y ż  dost; ł  s ię  on w  cza sie  bitwy 
pod Kraśnikiem w 1. 1914, jako ranny w g lo w ę ,  dc n iew oli 
rosyjsk iej i odtąd n ie  tsia o  nim w iad om ości. O becnie  
na w n iosek  ponow ny R ozalii S z u szk ie w ic z  w d raża  się 
p ostęp ow an ie , celem  uznania zw iązk u  m ałżeńsk iego, 

z w a rteg o  na dn u 17. tnaja i9 0 3 . r. m iędzy w y m ien io 
nym & R o za l.ą  P rzy d z ia ł za rozw iązan y . W iadom ości 
o zagiiuouyin należy  u d zie lić  Sąd ow i a lb o  a d w o k a to w i 
Dr. Jrtljuszowi T eich erow i w e  L w ow ie , k 'ó reg o  usta
naw ia s ię  kuratorem  oraz obrońcą w ę z ła  m ałżeńsk iego , 
zag in ion ego  w zy w a  się , aby się  jawi) przed podjiisanym  
Nądem. o ile żyje, lub w inny sp o só b  dał znać  o sob ie . 
Po dniu 31. łipca 1922. r., jednak nie prędzej jak w  6 
m iesięcy  od dn:a o g ło szen ia  tego  zarząd zen ia  w  gaze- 
c 'q urzęd ow ej Sąd na ponow ny w n iosek  w yd a o sta -  
•eczn e orzeczen ie.

Sąci okręgow y cyw ilny O ddział VII.
L w ów . dnia 11. styczn ia  1922. Hi0»
T. 629/21/3. W drożen ie  p o stęp o w a n ia  celem  uzna

nia za  zm arrego. Dm ytro K apc,uk, cyn K eryła, urod zo
ny 28. Iipca 1884, r. zam ieszk a ły  w D eia ly o ie , p o w o  a- 
ny c g  Icą m obilizacją  do w ojsk a  austr., m iał poledr  
,v ie ieui l s l 6 .  r. na froncie rumuńskim k o ło  Kirlibaby. 
G dy zach od zi u s ta w o w e  dem nietnanie  śm ierci tegoż, 
wdraża się  n a .p r o śb ę  N a stu n i K apcz.u; w D elatyn ie, 
p o stęp o w a n ie , celem  użnnuia za zm arłego  — zagin io- 
i t g  •. W iadou  o ść  o zagin ionym  n a leży  udzielić  Sąd ow i 

h>b kuratorow i t obrońcy w ę z ła  m a łżeń sk ieg o , Dr. Rat- 
i iiu ser o w i w D elatynie. Dmytra Kapczukrt w zy w a  się , 
by p r z -d  podpisanym  Sądem  jaw ił s ię  lub w  inny sp o 
só b  d a ł zn a ć  o  sw ern życiu . Sąd tu tejszy  na p on ow n a  
:>;ośbę |)0 dniu 30. vvrześnia 1922. r. w yd a  o sta teczn e  
o rzeczen ie .

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
S ta n is ła w ó w , dnia 18. grudnia 1921. 2286
T . 623/21. W drożenH ’ p o stęp ow an ia  celem  uzna

nia za  zm arłego . M ikoiaj O w czar, u ro d -o n y  24. w r z e ś 
nia 1887. r. zam ieszkały  w  B row arach Sp. B uczacz , po
w ołan y  o gó ln ą  m obilizacją  do w o jsk  i ausir. o d sz e d ł na 
f ont i od  teg o  cza su  nie ma o nim żad n ei w iad om ości. 
Gdy zachodzi u sta w o w e  dom m em auie śm ierci tegoż, 
w draża s ię  ua p rośb ę Anny O w czar w Browarach, im, -  
stęp ow an ie, cc'em  uznania z a  zm arłego  — zag in ion ego . 
■.Vi,;d'u;iości o zag in ion ym  n a le ży  udzielić  Sąd ow i lub 
kuratorowi i obrońcy w ęz ła  m a łżeń sk iego  Jzkćbow i Al.:r - 
cifikow ski: mu >v Brow ar;,ch. M ikołaja O w cza m  w zyw a  
s ię , by przed jtodpisaoym  Sądem  jaw ił s ię  lub w inne 

,sp o só b  dał zitać o swern życiu . S ą ,!- tu tejszy  na p o n o w 
ną p rośb ę po da u 30. w rześn ia  1922. r. w yda o sta fe cz -  
u • orzeczen ie .

Sąd o i.ręg o w y , O dd zia ł IV.
S tan isław ów , unia 28. łistojta  a 1921. 2287
T . 238/21/3. Jan Pilch, syn  Jana i J ó zefy , szew c , 

U czący la t 30, urodzony i z a m ie sz k a ły  w  B rzo zo w ie ,

/. c-g łos/ernesu r i.-: v. .s. c: m obi. z .u ji w sierpniu  3514 r- 
o-lszed l u o czy;;; ej slur.-.y g iL ie  z o sta ł przydzit lonv  
i.iko robo'.n'k -.to robót ło : t e c z n y h .  We wrzi.ś..:iu 1914.

ir c h o .o w a ł  na c; erw on kę a z p o w o d u  .-biDenią s ię  
w ojsk rosyjsk ich  . osta ł w y/G ezinuy  <:;i W ę ?tv ; czując  
s-ę h atd zó  osłab:i iî  ni wys>adł w Ż a g crzu , cP5e u uda- 

się  do . .z ą t  i.i w Sarfiku i aó  teg o  «.z->-u w s z c ls l  
śla-.i o im zaginą., Sad okręgow y w Sanoku w zyw a u.iź- 

Tifego, ktoby o życiu J aia P ł. ha miał jakąkolw iek w :ądo- 
.iść, aby d a ł 'o  tem  znać Sąd ow i lub k u ta ic to w i r ic-  

• ...becttigo, a d w o -a to w i >.)i. S iączce  w przeć.;;gu s z . ś  t.j 
. m iesięcy  '>4 dnia o g ło szen ia  tego  w f z w m .c .  je ż e li w  
=ynt cttasie ; ą I nie otrzym a żadnej wu-etc-mt-śc: o  życiu  
Jana P ilcha , uzna go  na pon ow n y w n iosek  Mar i F;i»cit 
• a zm ar!cgo a i i m a lże ń -tw o  z n m z.-.warte za roz- 
w iązau e  K uratorem  n leo b -.cn eg o  ,« t breń cą  w ę z ła  ctal- 
żeń. kiego m  auuje się  a d w . Dra S ą czk ę  w Sancitu.

Sąd okręgow y O. d. ia. IV.
Sanok, dnia 19. sty czn ia  ls2 2 . 123<
T. 304/21/3. Edykt. Jan K otow icz, syn M ichała, 

rodzony 16. sty czn  a 1878. r. w B zow icy , p o w ia t Z bo
rów ! tam sa m ie  z k t ty,  p ow ołan y  w jesien i 1915. r. d.< 
w ojska  austrjack iego w a lczy ł na f .one e rosyjskim  i w . -  
die  zeznań śvęiauka W incen tego  S w itk iew  cza i M ieiiz- 
<a S za b lija  zag in ął tam że w ie c ie  1910. r. Od teg o  ^z«- 

u brak o niui jak iejkolw iek  w ia d o m o ści Gdy w o b ec  
p o w y ższe g o  jest praw dopodobr.enj, że Jan K otow icz  
p ou ióst śntierc, przeto  na p rośb ę Zofji K otow icz w dra 
ża s ię  p o stęp o w a n ie , celem  uznania go za zm arieg  
a m a łżeń stw a  z  niiu zaw artego  za  rozw ią za n e . W yh a;o 
się  przeto o g o in e  w ezw anie, aby uw iad om ion o  Sąd L i:, 
kuratora Pana Dra Hirschliorna, adw okata  w Z łoczow ie., 
którego też  ustanaw ia s ię  obrońcą w ę z ła  m a iż e ń sk ie g ,
0 zagin iony iii. G dyby z a g ń t in y  zy ł, w zy w a  się  go , iły 
d o n iósł są d o w i o  swern życiu. Na ponow ną n ro śa ę  po 
.ii ły w ie  6 m iesięcy  od dnia o g ło szen ia  edyktu w „ G a z e 
cie lw o w sk ie j”, rozstrzygn ie  Sąd o sta teczn ie  p ow yższą  
prośbę.

Sąd okręgow y, O dd zia ł IV.
Z łoczów , unia 14. listop ad a  19al. :03S
T 3 0 /2 7 /2 . M ichał Byk, syn  T eo d o ra , urodzony  

w Skorodyiieach , 20. w rześn ia  1859. r. jako żo łn ierz  a u 
str iack iego  22. p. obr. kraj. brał udz a? w  w ojn ie św ia 
tow ej a od i2. października 1.918. e. w sze lk i ślad  za uin; 
zaginął. G dy zatem  m ożna przyjąć, że  zais>nieją wa
ru. iki u s ta w o w e g o  dom niem ania śm ierci w  m yś! ustaw y  
■z 31. marca 1918. r. I 128. D z. p. p,. zarządza s .ę  na 
w n iosek  O łeny Byk, p o stęp o w a n ie , celem  uznania w y 
m ien ionej o sob y  z a  zm arłą, a zarazem  og*asza s ię  w e z w a 
nie a żeb y  u d zielon o  w iad om ości o  zaginionym  Sądow i 
-Ibo Dr. K ohaow i w C L ortkow ie.któ e g o  nsl m aw ia s ię  ku
ratorem . M ichała B ka w zy w a  s ię , a żeb y  s ta w ił s ię  przed  
podpisanym  Sądem  lub w inny sp o só  > d a ł znać o s o 
bie. P o dniu 15. w rześn ia  1922. r. Sąd ua ponow ny  
w niosek orzekn ie  o s  a tecztiie  o uznaniu  za  zatartego .

Sąd o k ręg o w y , O ddział iV.
O .ortków , dnia 27. lu teg o  1922;. 2062
T. 021/21. W drożen ie  p o stęp o w a n ia  celem  uzna

nia za  z m u ie g o  laratt Jakow ów  syn  Iwana urodzony  
6 w iz e śn ta  1852 zam ieś tkary w  Iw an iuów ce Sp. B c -  
h o 'o d cza n y  pow ołan y  o g ó in ą  m obilizacją  do wojsit.t 
aus:r. był w  r. 1918 na urlopie w iw a n ik ó w ce  a w  p c -  
w oc ie  z uriojiu zttiarł w  szpitalu  w ojsk o w y m  o czent 
LL”ząd gniiiiny p ow iad om ion y zo sta ł- Gdy za ch o d z i e -  
s ta w o w e  deirm iem anie śm ierci t e g o ż  w draża s ię  na 
prośb ę Stefana T retiaka r o s tę p o w a n ie  celem  uznaniu  
za zm arłego  z a g in a n e g o . W iadom ości o za g in io n y :, 
naieży  u d z ie lić  są d o w i lub kuratorow i K iryle P ani- 
chow sk iem u w Iw aników ce. Iwana J a k o w ó w  w zy w a  s ię  
by przed  pod p isan ym  sądem  sta w ił s ię  lub w inny 
sp o só b  d ą ł znać o  sw em  życiu . Sąd  tut. na ponow ną  
prośbę po dniu 30 sierp n ia  1922 w yda o sta te cz n e  o-
1 zeczen ie .

Sąd o k ręg o w y  O dd zia ł IV.
S ta n is ła w ó w , dnia 16 października 1921. 201',
T, 379/21. W drożen ie p o stęp o w a n ia  c e  em  uzna 

nia za  z m a ileg o . Dm ytro W ynoh iadnyk  syn Stefana  
u rod zon y  10 października 1 8 :3  za m ieszk a ły  w  T usł.i- 
niu Sp. Halicz p o w o ła n y  o g ó ln ą  m obilizacją  d o  w ojska  
austr. w i, 1914 o d sze d ł na froht brał u d zia ł w  b itw ie  
Dod N e sto  ó w k ą  11 sierpnia  w  której pułk z o s ta ł  roz- 
b ty i odtąd  ś la d  o  nim zag in ą ł. G dy za ch od zi u sta 
w o w e  dom niem anie śm ierci te g o ż  w draża s ię  na preś- 
cę  Marji W ynohradnyk pos*ęp ow an ie  celem  uzriama 
za zm arłego  zag in io n eg o . W iadotuuścl o  zagi; io:ty;., 
należy  u d zie lić  sądow łjiub  kuratorow i L eonow i Ltwczko  
w T ustaniu . D m ytra W y.iohradnyka w zy w a  s ię  5y 
przed podpisanym  Sądem  jaw ił s ię  lub w  inny sp o 
sób dał znać o sw em  życiu . Sąd tut. na ponow ną  

jrrośb ę  p o  dniu 30 sierpnia 1922 w yda o sta teczn e  erzc- 
.ezrnie.

S ą d  ckręgow'y O udziai IV.
S ta n is ła w ó w , cinta 26 listop ad a  1921. 2015

l
T . 713/21. W d rożen ie  p o stęp o w a n ia  celem  uzr.;> 

nia z a  zm a rłeg o . Dm ytro i F ea o r  S o low czu k i p ierw szy  
urodzony 14 marca 1899, drugi 8 p aździern ika  1894 z a 
m ieszk ali w H łupkow ie Sp  C ttynia p o w o ła n i w 1915 
roku do w ojska ulcraińsktego o d e sz li na front b o .sz e -  
wicki i od  te g o  c z c su  uie ntta o  nich żadnej w ia d ; - 
m ości. Gdy za ch o d z i u sta w o w e  dom niem anie śm icr,r 
ich w d raża  s ię  na p rośb ę  O ieny  P asieczn iak  p o s łę  
oow an ie  celem  uznania za zm arłych  zagin ionych . VVL. 
•.lotności o zagin ionych  należy u d zie lić  Sąd ow i lub kura
to ro w i W a sy lo w i F asieczn iakouri syn ow i F edora Hu
cu ł w S trup kow ie Sp. O itynia. Dm ytra i Fedora S o ło w  
C iU ió w  w zy w a  się  by przed p o .p isa u y m  sądent jaw .!, 
s ię  Sab w Inny sp o só b  dali znać  o sw em  życiu . Są ' 
.u i. na p o n o w n ą  prośbę po dniu 10 sierpnia 1922 w y ..i  
o s ta te c z n e  orzeczen ia .

Sąd o k ię g o w y  O ddziat IV.
Stan isław ów , u ni i 12 u ty c z n a  1;23 20):>

T. 141ł.'2C)/4. W drożenie postępow ania  celem  uzm-, 
nia za  zm arłego, T adeusz Dul syu  hranciszł a i F.--»y 
ur. 17. października 1884 oslaferfo w C zerem uszni za 
m ieszk a ły , brał udziął w w e j - j t  lako żo łn ierz  austr. 
przy  40 p g . i .yi«Uc ja tg n m m & w s ć U  d a d m toc i ca
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giną! w czasie  w alki na rosyjskim  froncie w paździer
niku 1914 pod .Józefowem . Od tego czasu nie cliiic o so 
b ie  znaku życia. Można zatem  przyjąć, iż -zajdą w a
runki ushfw ow efco dom niem ania śm ierci po m yśli par. 
24 i. 2 u. c. w zgl. . us.l. z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. W o
bec tego na w niosek W incen tego  Chirusia i tow . w dra
ża się* postępow anie  celem  uznania .wym ienionej o so 
by za zm arła. W iadom ości o. zaginionym  należy  u- 
dzielić Sad,owi. Zaginionego* w z y w a  słę, aby sic iav. it 
przed podpisanym. Sadem , o iie • żyje. lub w • inny sp o
sób dat. znać o sob ie . Po dniu 20 października 1921 
Sad na ponow ny w niosek jednak nie prędzej jak w 6 
m iesięcy  -od . ćhiia og łoszen ia  tego  zarządzenia w ga
zec ie  urzędow ej na ponow ny w n iosek  w y d a  o sta tecz 
ne ot zoczenie.

Sąd ok ręg o w y  cyw iln y . Oddział VII.
'L w ów  dnia 6, kw ietnia 192i\ 2059

T. 249/21. Zarządzenie postępow ania  celem  uzna
nia. za zm arłego . Iwan Trofffluezyn s. D m ylra. urodzony  
23 . ..grudnia 188S w C zortow eu pow iat - H orodenka, o- 
żen ióny 17. lutego 1914 z Paraską z K afynów . odszed ł 
w  sierpniu 1914 z 58 pułkiem p iechoty  na w ojnę. O sta
tnią w iadom ość otrzym ała od niego ■ żona w  czasie  
Inwazji • rosyjsk iej,’ poczerń w szelk i słuch o nim Zagi
na?. O dy zatem  m ożna prż-yjąć,. że zaistnieją .warunki 
u sta w o w eg o  dom niem ania .śmierci w- m yśl par. 1 usta
w y  z 31/3 1918 Dzpp. Nr. 128 w draża się  na w n iosek  
Paraski T refiańezyn postępow anie  celom  uznania go za  
zm arłego i o g łasza  się  w ezw a n ie , a żeb y  udzielono w ia 
dom ości o laghuorlym  Sądow i albo kuratorow i p. adw . 
Dr. S ilbenn anow i w O bertynie. Iw ana T refiańczyna  
S. Dm yfra w z y w a  sic, o . lic żyje, ab y  sta w ił się  przed  
ńodpiśanym  Sądem , lub w  iiiny Sposób dat znać o sobie. 
P o dniu 1. ■ lipca 1922 jednakow oż nie w cześn iej jak w  
fi m ies ięcy  od dnia Ogłoszenia tego edyktu w gazecie  

* urzędow ej Sąd na ponowne' w n iosek  orzeknie o s ta 
tecznie o ilznaiiiu za zm arłego.

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
K ołom yja dnia 1. grudnia 1921. 2499

'IV 420/21 /.3. Edykt: P a w e ł Kłak, syn lana. urodzo
ny w . roku 1881 w- B ien iow ie z  p ierw szą  m obilizacją  
p ow ołan y do oddziału p ion ierów  Nr. 3/13 stacjon ow an e
go  pod P rzem yślem , po upadku P rzem y śla  dostał się  
do n iew o li-ro sy jsk ie j, gdzie "v obozie  jeńców  w T o- 

. ćku Gub. Sam iirska zacłiorow af na nerki i zosta ł 
w z ię ty  do szpitala i od ipgo czasu brak o nim w sze l
kich w iadom ości. G dy w o b ec  p o w y ższeg o  praw dopodo- 
Jinem jest, że zagin iony nie żyje, p r z e to . na w iosek  
Anastazji Klak w draża się  .p ostępow anie ce lem ’ .uzna
nia go  za zm arłego. W ydaje się  przeto ogólne w e z w a 
nie, a b y  udzielono Sądow i lub kuratorow i adw okatow i 
Drop/L Ę psteinow .l .w . Z łoczow ie. k tórego zarazem  usta
naw ia sic obrońcą /Węzła m ałżeńsk iego  w iadom ości 
a .>-zaginionym. G d yb y  zagin iony, ży ł, panien 'Sądowi 
d o n te ś ć -a ;A m in,/ . ż ^ u . .;Ną. p on ow n y wniosek'' p o  up ły
wie. .6 m ies ięcy  od dnia og łoszen ia  edyktu w ..G azecie  
L w ow skiej" , rozstrzygn ie  Sąd. osta teczn ie  i io w y ższy  
w niosek.

Sąd o k ręgow y, O ddział IV.
'Z ło c z ó w , dnia 19. sty czn ia *  1922. 1330

L. cz. T. V. 100/21. W drożenie postępow ania  c e 
lem uznania za zm arłego, W ła d y sła w  Fiisiak, syn  Anny 
Flisiak, urodzony 1896 rokit w  K ouleczkow ej, p.o o g ło 
szeniu m obilizacji I. sierpnia 1914 przydzielony  do 17. 
pułku piechoty obrony krajowej Jfc R zeszo w ie  po sz e 
ściotygodn iow ym  p ob ycie  w  R zeszo w ie  o d szed ł z puł
kiem na front rosyjski, o czetn zaw iadom i! sw oją  żonę, 
Poczem  w sztik i ślad za nirn zaginął. G dy zatem  przy
jąć na leży , że zachodzi u staw ow e dom niem anie z  § I. 
ust. z 31. m arca 1918 Nr: 128 Dzpp. w draża się na pro
śbę Źoijii F lisiak postęp ow anie  celem  uznania ża' zm ar
łego  zagin ionego, a jego m aźcń stw a za rozw iązane. -  
W ydaje się  ogólne w ezw a n ie , a b y  udzielono Sąd ow i 
łub adw . dr. * K rzyśćiakow i' w R zeszo w ie , k tórego u- 
. stanu w ia is i .ć  . obrońcą zwilązku m ałżeńsk iego  w iad o
mości- o p o w y ż  yiyfliieniónyrn. W ład ysław a . Ffisiaka 
w z y w a .s ię ,  aby prżed niżej w ym ien ionym  Sądem  sta 
wił.,się,-.łut? w  inny sposób uw iadom ił o  sw em  życiu . 
Sąd tutejszy  na ponowną prośbę po dniu 10. m arca  
1922. rożstrzygp ie  o uznaniu ża zm arłego .

Sąd o k ręgow y. O ddział V. .
..., - R ześżów ', dnia 10. sierpnia 1921, , 1346

T. V.: 267/21/4. Sebastian  Kopę;-was, urodzony 1887 
-w  D ą b ró w ce  po w . . N isko, syn M ichała i K atarzyny  

pow ołan y  . ogólną ttióbijizaęją, do słu żb y  w ojskow ej 
.przydzifejpny do 17. pułku Obrony krajow ej brał u- 
uztał w  w ojnie na froncie rosyjskim  w  jesieni 1914 r. 
'dostał się  do n iew oli rosyjskiej i p rzeb y w a ł w  roku 
1917 w J c k a te ry h o sła w iu , poczem  w szelk i ślad  za nim 
zaginął. G dy zatem  przyjąć należy , że  zachodzi usta
w o w e  dom niem anie z  § 1. ust. z  31. m arca 191S 1„. 128 
Dzpp. w draża się na prośbę Marji. K opcrw as postępo
w anie celem  uznania za zatrutego zagin ionego, a jego  
m ałżeństw a za rozw iązane. W ydaje się  ogólne _wę- 
zw anie . aby udzielono Sąd ow i Iipb adw . dr. H ochfeldo- 
:Wi w  R zeszo w ie , k tórego ustanaw ia się  obrońcą zw ią 
zku m ałżeńsk iego , w iadom ości o po w y ż  w ym ien ionym , 
Sebastiana Koper w asa w z y w a  się, aby przed niżej 
w ym ienionym  Sądem  staw ił się  lub w inny sposób  u- 
w i ad om ił o sw em  życiu . Sąd tu te jszy  na ponow ną/ 
prośbę po dniu 20. lipca 1922 rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zmariejjm

Sąd o k ręgow y, O ddział V.
Rzeszów dnia 12. grudnia 1921. ,  1349
T. IV. 116/20)6. W drożen ie postępow ania  celem  u- 

kłowodnienia śm ierci S em a sa  Karpiuka. Sem an Karpiak 
z  Klim kówki, syn  Jana i K atarzyny z M ałeckich, uro
dzon y  21. maja IS.75 pow ołan y  zosta ł w kw ietniu '915  

a w oine i jak dotyclłczJisow c dochódzeńia w y k a za ły  
ia ł  zg inąć w; £ a iu &  poźdzkraUca B?15 pod ęząs ataku

f

'na w ojska rosyjsk ie  i od tego  czasu niem a o nim w ięcej 
żadnej w iadom ości. G dy wobec p o w y ższeg o  jest pra- 
'wdopodobiicun, żc Sem an Karpiak poniósł śm ierć, prze
to na prośbę Mu trony. Karpiak w draża się  p o stęp o w a 
nie celem  udow odnienia zasz łej śm ierci zagin ionego i 
w ydaje się. w ezw anie, aby u w iutiomiono Sąd aż. do 
dnia 1. kw ietn ia  1922 o zaginionym . P o u p ływ ie  po
w y ż sz eg o  czasokresu  i po przeprow adzenia i .po pod
jęciu d ow odów  będzie rozstrzygn ięte  o dow odzie za 
szłej śm ierci.

Sąd o k ręgow y, Oddział IV.
Jasio, dnia 18. w rześn ia  1921. . . 1358
T. V. 266;21/3. Jan Sudoł, .urodzony 1856 r. w P y 

szn icy , syn Antoniego - i M arianny pełnił stuźbę przy  
trenach, przydzielonych  do artnji austr. w ęg. w a lczą 
cej na froncie rosyjskim  i w jesieni 1914 r. zaginął. 
G dy zatem  przyjąć należy, że zachodzi u staw ow e do
m niem anie z §. 1. ust. z  51. m arca !9!8 . Nr. I2S. Dźpp. 
przeto w draża się na prośbę Jakuba Sudoła postęp ow a
nie celem  uziiania za 'zmarłego zagin ionego. W ydaic  sic 
ogólne w ezw an ie , aby udzielono .S ąd ow i w iadom ości 
o p o w y ż  wyniJ. aionym . Jana Sudoła w z y w a  się, aby 
przed niżej w ym ien ionym  Sądem  sta w ił się, lub’ w in
ny sposób uw iadom ił a sw em  życiu.. S ą d . tutejszy  na 
ponow ną prośbę po dniu 30. czerw ca  1922 rozstrzygnie  
o uznaniu za zm arłego.

S ą d  b k rę g o w y .  O d d z ia ł  V.
R zeszó w , dnia 3. grudnia 19.21. 1350
i .  93/21/3. W drożenie .postępow ania celem  udo

w odnienia śm ierci Danka iia w ry ia k a  z S ty n a w y  W y ż 
nej. P anko H aw rylak, sy n  Józefa i Marii, rei. gr. kat. 
lia dniu 6. sierpnia 1882 w S tyn aw ie  W yżnej urodzony, 
zo sta ł wsierpniu 1914 p o w o ła n y  do austriackiej s łu ż 
by w ojskow ej przy 33. pułku obrony krajowej. Żniarły  
już obecnie Jurko S r o w in c z a k  opow iad ał sw ej żonie  
Marji i teściow ej t esi B ah rycz, że podczas jednej bi
tw y  w idział, że  P ańko lia w ry la k  padł tritikmy kutą, 
zaś >v siad" zaw iadom ienia  ’ C zerw o n eg o  K rzyża padł 
on \v b itw ie  w cza sie  m iędzy 10, a 31, grudnia 1914 
w m iejscu bliżej n ieoznaczoneiń . Gdy w o b ec  p o w y ż 
sze?,') jest p||vv<!op.odobiiem, że  P ańko H aw rylak  po
niósł śm ierć, przeto na prośbę żony jego Nastuni Ha
w rylak w draża się  p ostęp ow anie celem  udow odnienia  
zaszłej śm ierci zagin ionego. W ydaje się  przeto ogóine  
w ezw a n ie , ąi>y uw iadom iono Sąd lub obecnie ustano
w ionego  kuratora adw okata  drą Rappaporta w S try 
ju, najdalej do trzech (3) m iesięcy , licząc  od dnia z g ło 
szen ia  niniejszej uchw ały  w „G azecie L w ow skiej"  o 
zagin ionym  runku H aw rylaku. P o  up ływ ie  p o w y ższe g o  
czasokresu  i po podjęciu d ow o d ó w  będzie rozstrzy 
gnięte o dow odzie  zdstej śm ierci.

Sąd o k ręgow y, O ddział W. ' ,
■ - Stryj, dnia 25. styczn ia  1922. 1374

M»NKUl*SV.

P rez. 4147/22/4 S. N. Konkurs. W  Sądzie p o w ia to 
w ym  w R ozw ad ow ie  jćst do obsadzen ia  posada naczel
nika Sądu p o w iatow ego . Podania o tę posadę tub inną 
rów norzędną, w krakow skim  • okręgu apelacyjnym  opró
żnić się  m ogącą, należy W nieść do końca m arca 1922 
w drodze służbow ej do Prezesa . Sądu apelacyjnego w 
K rakowie.

P rezes  Sądu apelacyjnego: W olter nip. 229S 1— 3 
P rez. m.32/j?2. Konkurs o g ło szo n y  w  Nr. 56 „Ga

z e ty  L w ow skiej" na posady sta rszy ch  dozorców  w ię 
źniów  w Sądach ok ręgow ych  w  B rzeżanach , S tan isła 
w o w ie  i ew entualn ie w iutiych Sądach ók ręgow ych . 
upływ u z dniem 31. niarca 1922.

P rc że s  Sądu A pelacyjnego.
L w ó w  dniu 3. m arca 1922. 2.315 1—-3
L. 677. Rada szkolna p o w iatow a  w S k alacie  o g ła 

sza  niuie.iszem konkurs celem  obsadzenia posady se 
kretarza R ady sżkdluejj pow iatow ej. U posażenie za le 
żne od lat służby, w y k szta łcen ia  i kw alifikacji kandy
data. Podania w raz z dokhmcńtńnii osob istem i i służ- 
bow em i należy przed łożyć  Inspektoratow i w Skalacie  
najdalej do la , kw ietnia br.

Sk ałat dnia 2. m arca 1922. 2500

R © Z M A 'T E  O B W IE S Z C Z E N IA .

Ń s. 12/22/1. Edykt. W  tu tejszym  Sąd zie  jest z ło ż o 
nych: szereg  rzeczy  pochodzących przew ażn ie  z rabun
ku w  czasie  inw azji rosyjskiej, jak rów nież rzeczy, 
k tó ry ch  W łaścicieli z pow odu zagin ięcia akt karbych  
odszukać nie m ożna, jakoto: naczynia  kuchenne, Sprzę
ty dom ow e, poduszki, lichtarze, m aszy n y  do szyc ia , 
precjoza itp. R zeczy  złożone są  w m agazynie tu tejsze
go Sądu, oglądać ie m ożna w każdy w torek  i piątek  
od godziny  4—5 po południu za poprzedniem  z g ło sz e 
niem  się  w kancelar.ii O ddziału I. Sądu p o w ia to w eg o  
w T arnobrzegu. W zy w a  się tych , k tórzyb y  rościli sob ie  
jakie pretensje do p o w y ższy ch  rzeczy , b y  w przeciągu  
roku od dnia zam ieszczen ia  po raz trżeći n iń iejszćgo e- 
dyktu w  „G azecie L w ow skiej"  praw o w łasn ośc i do rze
c z y  tych  w yk azali. Jeżeli w przeciągu p o w y ższeg o  ter
minu nikt nie w y k a że  praw a do rzeczy , w ó w cza s  po 
m yśli pata 379 pk. zostaną sprzedane w drodze publicz
nej licytacji.

Sąd p o w iatow y , O ddział I.
T arnobrzeg diiia 18. lutego 1922. 23Ó2 1—3
C. IV. 899/21. Edykt. Strona p o w o d o w a  K atarzy

na Siem iańska żona Stan isław a  do rąk m ęża S tan isła 
w a  Sierniańskiego w  Bredtheim ic w n iosła  skargę prze
ciw  stronic pozw anej P a w ło w i Sietniańskiranu o uznanie
darowizny za .unieważnioną zpu. do I. ci. C. IV. 9&& L

Audiencja do  ustnej rozpraw y zosta ła  w yzn aczon ą  na 
dzień I-t. m a r c a  1922 godz .  9 ra n o  w S ąd z ie  tut.  B. 
Nr. 56. P o n ie w a ż  miejsce p oby tu  s t ro n y  p o zw an e j  jes t  
n ieznane  u s ta n aw ia  się  adw .  D ra  N a w ro c k ie g o  w De- 
la tym o jej k u ra to re m ,  k tó ry  będzie  z a s tę p o w a ł  na jej 
kosz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o  do tąd ,  dopóki ona się nie 
s ta w i  lun nic u s ta n o w i  sw eg o  pe łnom ocnika .

Sąd p o w ia to w y .  O ddz ia ł  IV,
D e ia ty n -d n ia  10. lutego 1922. 2434
C. I. 4S/2v.2. E d y k t .  S t ro n a  p o w o d o w a  P io t r  Ja sn y  

i to w. w niosła  sk a rg o  p rzec iw  s t ron ie  p o z w a m i  n ie
w ia d o m e m u  z m ie jsca  p oby tu  .Mikołajowi _ J a sn e m u  o 
ustąpienie  z posiadan ia  do L. cz. C. 1. 48/22 2. Audiencja 
do ustnej r o z p r a w y  zo s ta ła  w y z n a c z o n a  na  15. unSca 
gr/dz. 9 p rzed  poi. ty m  S ądz ie  b iu ro  Nr. 15. P o n ie w a ż  
miejsce  p oby tu  s t ro n y  p o z w an e j  jes t  n ieznane ,  u s ta 
n a w ia  sie P .  a d w o k a ta  )>a!nicku':r:. w Z łoczow ie  k u 
ra to rem .’ k tó r e  ja będzie  zas tę p o w a !  jej ko</.t i n ie
b e zp iec z eń s tw  o do tąd ,  dopóki ona. sarna się nii^ s i a n  i 
i nie u s tan o w i pe łnom ocnika .

S ą d  p o w ia to w y .  O ddz ia ł  I.
Z ło c zó w  dniu 20. lu tego  1922. 2496

k u r a t e l e .

L. 11,21/6. E dykt S a w k ę  M alow anego z Iwatńa po
zbaw iono częśc io w o  w tasnow ołności z powodu m arno
traw stw a . KttfJror W a sy l M alow any z lw aaia .

Sąd p o w ia to w y , Oudziat 11.
Z a łesżczyk i dala 14. lutego 1922. 2307
P. 2.30/21/12. O głoszen ie  pozbaw ienia w łasn ow ołn o-  

ści. U ciiw nla Sądu p o w ia to w eg o  jŁ' Turce z 27. w rze  
śnią 1921 L. czynu. L. 9/20/9 pozbaw iono ca łk ow icie  
w łifsnow oin ości Stan isław a P u lnarow lcza. funkcjonariu
sza  straży  skarbow ej zam ieszkałego  poprzednio w  T ar
ce, a to z pow odu choroby um ysłow ej. Kuratorem  
ustanow iono Józefa Ptilnarow icza w Turce.

Sąd p o w ia to w y .
Turka dnia 14. listopada 192). 2303
P. 509/21/6. Annę L isiew iez hit 40, ret. gr. kat. za 

m ężną. m atkę trojga dzieci, roluiczkę z Kapłiniec, tam 
że zam ieszkałą , z trowodu n ieud o ln ośc i um ysłu pozba
w ia sie c zę śc io w o  w łasn ow oln ości i ustanawia się  dla 
niej Stefana L isiew icza , rolnika w Kupłińcach jako 
doradcę.

Sa.d pow iatow y,, Oddział IV.
KT,zov, a dnia 25. października 1921. 2321

U P R U Ł Ó Ś S t .
1

S. 26/13/186:W  spraw ie upadłości firm y prof. Józef 
Langer w e L w o w ie  oraz osob iście  oupow iedziah iych  
śpólników  Józefa  L angera i O skara Franka w yznacza  
się  aiidjencię na dzień 21 m arca 1922 godz. 11 przedpoli 
biuro Nr. 18 tut. Sądu, na .którą zaprasza się  w sz y s t
kich w ierzycie li . up adłościow ych . P rzedm iotem  porząd
ku dziennego będzie: 1) za ła tw ien ie  rachunku k o ń co w e
go zaw dadow ćy m asy; 2) ustalenie honorarium z a w ia 
d o w cy  i zastęp cy  za w ia d o w cy  m asy  oraz kuratora w ie
rzycie li; 3) zn iesien ie upadłości. S trony zaw iadom ione  
o audiencji w  sposób n a leży ty  nie m ogą zaczepia-'' u- 
staleń  i uchw ał pow ziętych  nu audiencji z tego  p o w o 
du, iż nie m ogły  brać udziału w rozpraw ie, rów nież  
nic m ogą z a ło ż y ć  środku praw nego z pow odu om iesz  
kania audiencji celem  uspraw ied liw ienia n iestaw ienni
ctw a.

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y , Oddzia? VII.
L w ów  dnia 16. lu tego 1922. 2313

Firtit. 485. Rg. A. II. 157. Zm iany i dodatki d o ty czą 
ce  lirm y już w pisanej. Do rejestru .wpisano dniu 2i). 
kw ietniu 192.1 r. S iedziba firm y: L w ó w . Brzm ienie fir
m y: „Lewicki-— W cłc-szczuk, Doju Iland low o-K om isow y  
i hurtow nia, L w ów , ul. S y k sta sk a  1. 14." Zm iany: P ro 
kura udzielona Elflilowi F ischerow i zgasła . P rzed m io
tem  przed sięb iorstw a będzie odtąd: oprócz d otychcza- 
jscwc&Oi tak że: „sprzedaż hurtpw ua w yrobów  poń
czoszniczych', tryk otaży  i g o to w y ch  ubrań."

Sątf o k ręg o w y  i han dlow y O ddział V.
L w ó w  dnia 18 kw ietnia 1921. 1822
Firm. 919 Rg. C. iV. 218. Zm iany d otyczące irmy 

już wpisatlej. Do rejestru w pisano dnia 1 w rześniu 1921. 
Siedziba firm y: L w ów . Brzm ienie iirm y. S y n d y k u  
p rzem y sło w có w , spółka z ogr. odp. w e L w o w ie , im iu - 
ny: Prokurę udzielono K arolow i : iroW ewskiem u p rze
m y sło w c o w i w e L w o w ie  >.;!. Z im orow ięza 7.

Sąd  ok ręg o w y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  d n a  30. sierpnia 1921. 1-SiA
Firm. 49. S to w . VI. 31. W pis sto w a rzy szen ia . Do 

rejestru sto w a rzy szeń  w pisano dniu 10. m arca 1919: S ie 
dziba sto w a rzy szen ia : L w ó w . B rzm ienie tirm y: Z w iązek  
gospodarczy p.rafesorów U niw ersytetu  i Akadem ii w ptt -  
ryńarji w e  L w o w ie . S to w a rzy szen ie  zarcjestrw w aoe z 
ograniczeną odjw w iedzialnościa . P rzedm iot przed się
b iorstw a: nabyw anie, w y tw arzan ie  i dosJs«-cs«łt»
w zgiędnie p ozbyw anie  artykułów  gaspodaratw a d o 
m ow ego  i środl ów  stMayv*cz; ^  i 
tów  zapotr/.ebovtąa!a w dab iej rak^śta i pa tandet e o 
nach jętdynje dla c»łfł»ków . pr-^ez iick lw h ą fe  sWĄWw' > 
tuaęaż.yaów , o  inrterzauie w lasn tau  sktepw n żakam i 
ozu.przcdaż- tow arów  wytąoEEjie ókn wtMmycfc czJar*-; 

k ów . Czas trw ania. njwsr;i£fc»i»wy. Urowwa s to w a n j-  1 
ł duią 52, pa&zfcąsttt# Shi,



w y n o si 50 k. K ażdy członek  odpow iada sw oim  udziałom  
! dalszą jednokrotną kw otą udziału. O głoszen ia  następu
ją w  dzienniku oznaczonym  przez Radę nadzorczą, oraz 
przez przybicie na tab licy  w sk lepach sto w arzyszen ia . 
D yrekcja sk łada się  z czterech  człon k ów . C złonkam i d y 
rekcji są: Lm . Edmund Bulanda, profesor U n iw ersytetu , 
Dr. A leksander Doliński, profesor U n iw ersytetu , Dr. Z y
gm unt M arkow ski, profesor Akadem ii w eterynarii, Dr. 
Jan Sajdak, profesor U n iw ersytetu , w s z y s c y  w e  L w o 
w ie. Upraw nieni do za stęp stw a : dyrekcja. P odpis firm y: 
brzm ienie firm y pod pisyw ać będą w spólnie dwaj cz ło n 
kow ie dyrekcji.

Sąd krajow y jako handlow y, O ddział IV.
L w ów  dnia S. m arca 1919. 1861

Firm. 132 i 377. Rg. B. i. 3. Zm iany d o ty czą ce  fir
m y już w pisanej. Do rejestru w pisano dnia 6. kw ietnia  
1921. S iedziba firm y: L w ów . B rzm ienie firm y: P ragsk i 
Bank K redytow y, Filia w e L w o w ie . Zm iany: Na p osie
dzeniu Redy za w ia d o w cze i C entralnego Zakładu w  
P rad ze odbytem  na aniu 25. listopada 1920 uchw alono  
likw idację fiiji P ta g sk ieg o  Banku K red ytow ego  w e  
L w ow ie . L ikw idacje objął Z iem ski Bank K redytow y , 
T o w a rzy stw o  akcyjne w e L w o w ie  i ustanow ił likw ida
torem  Hermana Landana w e L w o w ie . P odpis firm y: 
P od  w ypisaną lub stam pilją w yc iśn ię tą  firmą: „Fiłja
P ragsk iego  Banku K redytow ego  w e  L w o w ie  w lik w i
dacji, Ziemski Bank K redytow y, T ow arz . akc. w e  L w o 
wie", podpis likw idatora.

Sad o k ręg o w y  jako handlów  yv O ddział IV 
L w ów  dnia 3. kw ietnia 1921. 1833
Firm. 1488. Rg. A. 111. 196. W pis firm y sp ółk ow ej. 

Do rejestru w pisano dnia 22. listopada 1921. Siedziba  
firm y: L w ów . Brzm ienie firm y: L eon Appel i Ska. Za
kłady portretow e fienri. P rzedm iot przedsięb iorstw a: 
P row adzen ie  zakładu dla portretow an ia  jakoteż kupno 
i sprzedaż ratn i obrazów . Stosunki praw ne spółki: Ja
w na spółka handlow a od 1. czerw ca  1921. N azw a spól- 
ników : Leon Appel kupiec i D aw id  Kreikurs fotograf 
w e L w ow ie. Do za stęp stw a  firm y upraw niony w y łą c z 
nie L.con Appel. P odpis firm y: P od  brzm ieniem  firm y  
wypiśsancrn w ydrnkow anern, lub w yćiśnię.tem  stam - 
pilją pod p isyw ać będzie Leon Appel sw e  im ię i na
zw isko .

Sad o k ręg o w y  jako handlow y. O ddział IV 
L w ó w  dnia 3. listopada 1921. 1834

F inn. 1262, Rg. A. II. 249. Zm iany d o ty czą ce  firm y  
już w pisanej. Do rejestru w pisano dnia 20 października  
1921. S iedziba firm y: L w ó w  K azim ierzow ska 20.
Brzm ienie firm y: Klarberg Burger i Ska. Zm iany: U stą
pił Salom on M iinzer zaś w  iego  m iejsce w stąpił M echel 
Nussbaum  ' kupiec v /e L w o w ic ^ ^

S«d ok ręg o w y  jako handlowcy). O ddział IV 
L ,vów dnia 23. w rześn ia  1921. 1837
Firm. 4/22. S tow . I. 541. Zm iany i dodatki do w p isa 

nych już firm sto w a rzy szeń . W pisano w  rejestrze s to 
w a rzy szeń  zarob kow ych  i gosp odarczych: S iedziba sto 
w arzyszen iu : S ta n is ła w czy k . B rzm ienie firm y: ,Sm up“, 
p o w itow oje  o b szc z cstw o  hospod arsko-torh ow efno-k re- 
dytow oje, to w a r y sz cz e stw o  zarejestrow an e z obm erze- 
noju porukoju w S ta n y sła w czy k u . Zmiana statutu: Par. 
15 statutu zm ieniono na W alnem  zgrom adzeniu  dnia 26. 
grudnia 5921 w ten sposób , że  w y so k o ść  udziału pod
w y ższo n o  z k w o ty  20 K. na 260 Mkp. 1) C złonkow ie  
dyrekcji w ystąp ili: Kurator P etro  Batiuk. 2) C złonko
w ie dyrekcji w ybrani: Stefan Kmet, D m ytro  K lecan i 
P etro  Jarem czuk. D ata w pisu: 11. styczn ia  1922.

Sąd o k ręg o w y  iako handlow y. O ddział II. 
Z łoczów  dnia U . styczn ia  1922. 1856
Firm . 1768. Rg. a. 11. 281. W ykreślen ie  firm y sp ół

kow ej. Z rejestru w yk reślo n o  dnia 31 grudnia. Siedziba  
. firm y: L w ó w . Brzm ienie firm y: Z uraw el i Schranz, m io- 
id o w a m ia  w e  L w o w ie . W obec zw in ięcia  przedsięb ior
stw a  i odpisania podatku zarob kow ego.

Sad o k ręg o w y  jako han d low y. O ddział IV 
L w ó w  dnia 27. grudnia 1921. 1863
Firm. 1015/21. Oddz. C. V. 30. W pis do rejestru han

d low ego  firm y spółk ow ej. Do reiestru O ddział C. w c ią 
gn ięto  co  następuje: S iedziba i brzm ienie firm y: T o w a 

rzy stw o  h an d low o-spedycyjnc .,H ansped“ zjednoczone  
dom y eksp ed ycyjn e J. F lascheu, Ludwik F leschen  i Filip 
Abramsori, spó łk a  z  ograniczoną odp ow ied zia lnością; po 
niem iecku: H andels mtd speditions G esellschaft „Hans- 
ped". vereign igte  speditionshauser J. F laschen , Ludwik  
Flaschen ui;d Fitip Abram son G eselschaft m it beschrank- 
ter Haftung. Zakład g łó w n y  S zcza k o w a , zakład filialny: 
K raków. P rzedm iot spółki: prow adzenie in teresów  spe
d ycyjnych , transportow ych , kom isow ych  i han d low ych  
w kraju i zagranicą. Form ą spółki: Spółka z ograniczo
ną odp ow iedzialnością  w  m yśl u sta w y  z 6. m arca 1906 
L. 58 Dzup. oparta na kontrakcie notarialnym  z  daty  
K raków 31. iipca 1921 L. R. 2965. Kapitał spółk i lOt.OOC 
Mkp. w p łacon y  w ca łości. Z aw iad ow cy  spółki: Filip 
Abram son i J.-ydor Flaschen sp ed y to rzy  w  S zcza k o w ej.  
Z aw iad ow cy  zastępują firm ę łączn ie i podpisują w  ten 
sposób , że pod jej brzm ieniem  w y p isze  Izydor F laschen  
sło w a : J. F leschen  i Filip Abram son -—  sło w a  Fiiip A- 
bram son. Dzień wpisu: 31. sierpnia 1921.

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y . O ddział II.
K raków dnia 31. sierpnia 1921. 1874
Firm. 928/21. Oddz. C. V. 33. W pis do rejestru han

d low ego  firm y spółkow ej. Do rejestru O ddział C. w cią
gn ięto  co  następuje: S iedziba firm y: K raków. B rzm ienie  
firm y: M uża, spółka z ograniczoną odpow iedzialnością . 
P rzedm iot przedsięb iorstw a: 1) hande! instrum entam i i 
Przyboram i m u zy czn y m i; 2) kom isow a sprzedaż m uzy
cznych  w y d a w n ic tw  księgarni prow adzonej pod firmą 
„S. A. K rzyżanow ski w  Krakowie", a w ięc  nut i dzieł 
m uzyczn ych , dalej sp rzedaż fotografii i dzieł teatra l
nych itp .; 3) kom isow a sprzedaż b iletów  teatralnych  i 
biletów  do kinoteatrów , b iletów  na koncertu, w sze lk iego  
rodzaju w idow iska, na o d czy ty , pogadanki itd. Form a  
spółki: Spółka z ograniczoną odp ow iedzialnością  w 
m yśl usta w y  z 6. m arca 1906 L. 58 Dzup. oparta na 
kontrakcie notarjalnein z  daty  K raków 7. iipca 1921 L. 
R. 379. Kapitał z a k ła d o w y  400.000 Mkp. na poczet k tóre
go w płacono gotów k ą  300.000 Mkp. Zawiadowcj.': M ar
ian Am bres p rzem y sło w iec  i Marian K rzyżanow ski k się
garz, obaj w K rakow ie zam ieszkali. Do za stęp stw a  sp ó ł
ki są uprawnieni obaj z a w ia d o w cy  łącznie. T y lk o  je
dnym  z zaw ia d o w có w  tnoże b yć  osoba poza spółką po
zostająca. P odpis firm y: P od brzm ieniem  firm y um iesz
czą  sw oje podpisy łącznie albo dwaj za w ia d o w cy , albo  
jeden za w ia d o w ca  i prokurzysta. D zień w p isu . 7. w rze
śnia 1921.

Sąd ok ręg o w y  jako Handlowy, O ddział II. 
Kraków dnia 22. sierpnia 1921. 1875
Firm. 1235/21. C. III. 39. Do rejestru O ddział C. 

w pisano: Firm a: P olska Spółka han dlow a dla roln ictw a  
i przem ysłu , Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością  
w  K rakowie. U chw ałą  spóln ików  z 18. lutego 1921 L. r. 
12234 postanow iono rozw iązanie i likw idację spóiki. 
P r ż y  brzm ieniu firmy dodaje się  w v r a z y  „w  lik w ida
cji". L ikw idatorem  spółki ustanow ionym  zo sta ł p. Leon  
L efyńsk i, b. dyrektor banku w K rakowie, ul. K ochanow 
sk iego  1. 18. W ierzycie li w z y w a  się , ab y  się do likw ida
torów  zg łosili. Dzień w pisu: 2. listopada 192L

Sąd o k ręg o w y  jako han d low y O ddział II. 
Kraków dnia 7. października 1921. 1876
Firm. 1549/21. A.. II. 383. Zm iany w  rejestrze handlo 

w ym . Siedziba i brzm ienie firm y: W ła d y sła w  BechnaK. 
A. K rzyżanow ski i I. K olessa. W ystąp ili jawni spóln icy: 
Jan K olesa  i .W ła d y s ła w  Bochnak. N ow e brzm ienie fir
m y obecnie pojedynczej: Antoni K rzyżański daw niej W  
Bochnak. W yłącznym  w łaśc ic ie lem  firm y jest: Antoni
K rzyżański p rzem y sło w iec  w  K rakow ie, ul. Szpitalna  
26. P odpis firm y następuje przez um ieszczen ie pod w y -  
pisanem  lub stam pilją w y c iśn iętem  brzm ieniem  firiny: 
Arnoni K rzyżański daw niej W . B ochnak podpisu A nto
niego K rzyżańsk iego. Dzień wpisu 10. grudnia 1921.

Sud G-Juzial' li.
K raków dnia 6. grudnia 1921. 1882
Firm. 1456/21. Oddz. C III. 104. Zm iany i dodatki od

noszące  się  do w p isanych  już w  rejestrze  handlow ym  
firm i spółek . Do rejestru O ddział G. w ciągn ięto: S ie 
dziba i brzm ienie firm y: Jan K ow alski i Ska. Spółka z  
ograniczoną odpow iedzialnością  w K rakow ie. U ch w a ła 
mi spóln ików  z 13. kw ietn ia  1921 L. r. 13,000 i z dnia

.28. kw ietn ia  1921 Lr. 13397 zm ieniono postanow ień:*  
art. III., V., VI. i XI. kontraktu spółki z daty Kraków  
17 grudnia 1919 Lr. 7149. D o ty ch cza so w y  przedm iot 
przed sięb iorstw a rozszerzono  na w y ro b y  w chod zące v- 
zakres przem ysłu  d rzew n ego . C zas trw ania spółki n ieo
graniczony z tern, że  Spółka nic m oże b y ć  w yp o w ied zi..-  
»ą przed dniem  31 m arca 1922, w yp o w ied zen ie  «les: 6 
m iesięczne. Kapitał za k ład ow y spółki p o d w yższon o  do 
k w o ty  900.000 Mkp. w płaconej g o tó w k ą  w  catosc;. Za
w ia d o w ca  Zenon B ereś  ustąpił. Z aw iad ow ca  ustanow io
n y  Rudoli D attner w  K rakow ie ul. Radziwiłłom, ska ii 2c. 
D zień  wpisu 5. grudnia 1921.

Sąd  okręgow y jako handlow y. O ddział II.
Kraków dnia. 18. listopada 1921. 1SŚ0
Firm . 1457/21. Oddz. C. V. 108. W pis do rejestru  

han dlow ego firm y sp ółk ow ej. Do rejestru O ddział C. 
w ciągn ięto: Siedziba firm y: K raków ui. Salinarna 7.
B rzm ienie firm y: P rzed sięb iorstw o  eksp ed ycji bagaży
P . K. P . Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością . C zas  
trw an ia  sp ółk i: Spółka zaw artą  zostaje na cza s n ieo
graniczony. N ie m oże b yć  jednak rozw iązaną przed u- 
p ły w em  dw óch  lat od dąty zaprotokołow aniu  tejże. 
Kontrakt spółki: z da ty  K raków 19 października 192i. 
Lrep. 25436. P rzedm iot przed sięb iorstw a: a) E kspedy
cja bagaży  kolejow ych  żelaznem i drogam i i wodnem i 
(statkam i) tak w K rakow ie, jak i za granicą; D) odsta
w a b a g a ży  do dw orca ko lejow ego  z m ieszkań, sk i-r o 
m agazynów  itp. i na odw rót; c) oclenia b agaży . i;v. 
w encja  przy odpraw ie c lo w ej a k cyzow ej itp.; dl a v .i .’ 
racja transp ortów ; e) zakupno biletów  kolejow ych  
k ręto w y ch ; i) rezerw o w a n ie  m iejsc w wagor.aę.l! i- • 
żelazn ych . Z aw iad ow cy: Z aw iadow cam i są  pp. VV;:'i..~!nł 
Sperro inżynier i Eugenjusz Sperro p rzem y sło w iec  oraz  
Józef B rom ow icz pryw atn y , w sz y sc y  w K rakowie, Sa li
narna 7 zam ieszkali. Do ośw iad czeń  w oli za spółkę i 
podpisyw ania firm y potrzeba ośw iad czen ia  w zględnie  
podpisu dw óch  za w ia d o w có w , z tem , że z a w sze  jeden 
z podpisujących tna rep rezentow ać firrnę. O pieka prze
m y słow o-h an d low a  spółdzieln ia  em ery tó w  kolejow ych  
z ogr. odp. w K rakow ie i podpisuje się  firmę w  tęii spo
sób,. że pod w yc iśn ię tą  stam pilją lub w yp isanem  brzm ie
niem Spółki podpiszą dw ai za w ia d o w c y  sw oje 'nazw i
sk o . O głoszen ia  spółki: zapoinocą listów  poleconych w y 
sto so w a n y ch  do spóln ików  pod adresem  ostatn io spółce  
znanym . Kapitał za k ład ow y: go tó w k ą  k w o tę  100.006
Mkp. w p łaconą, która stoi do d yspozycji za w iad ow ców . 
D zień w pisu: 30 listopada 1921.

Sąd o k ręg o w y  jako handlow y. O ddział II.
Kr.aków dnia 19. listopada 1921. 1877
Firm. 1563/21. C. 111. 150. Zmiany w rejestrze han

d low ym . Do rejestru O ddział C. w pisano: SieriFb.i 1
brzm ienie firm y: P olsk ie  T o w a rzy stw o  fotograficzne
spółka z  ograniczoną odpow iedzialnością  w K rakowie. 
Z aw iadow cą: Ediw n Kolban ustąpił. Dzień w pisu: 13.
giudm a 1921.

Sąd  o k ręg o w y  jako han d low y, O ddział 11.
K raków dnia 10. grudnia 1921. 18^6

W ezw an ie . P odpisani, jako ustanow ieni likw idaio-  
row ie sp ó łk i1 „Dorn han dlow y i techniczny Pilot" sp. 
7. ogr. per. w  likw idacji w e  L w o w ie , ogłaszają  niniej- 
szem  rozw iązanie  p o w y ższej spółki, a rów nocześn ie  
zaw iadam iają, że  likw idacja ta uchw alona . zo sta ła  z 
pow odu w ystąp ien ia  jednego spólnika oraz przystąp ie
nia n ow ych  spóln ików , a w n a stęp stw ie  teg c  p rzy stę 
pują pozostali i now i sp óln icy  do p o d w yższen ia  kapitału  
zak ła d o w eg o  i zaw iązan ia  na takim  w y ższy m  .i odpo
wiednim  do dzisiejszych  stosun ków  kapitale zak łado
w y m  opartej spółki pod tą sam ą firmą „Dom handlow y  
i techniczny P ilot" sp. z ogr. por. P o  w yk reślen iu  z 
tu tejszego  rejestru han d low ego  likwidującej się  spóiki 
zarejestrow an ą zostan ie  now a  spółka „Dom  handlow y
i tech n iczn y  P ilot" sp. z ogr. por. Podpisani w zyw ają  
niniejszem  po m yśli par. 91 ust. z dnia 6. m a r ca . 1906 
Dzpp. Nr. 58 ew en tua lnych  w ierzy cie li w ym ienionej 
na w stęp ie  Spółki w  likw idacją a żeb y  ze  sw ojem i 
pretensjam i do podpisanych likw idatorów  się  zg łosili. 
W e L w o w ie  dnia 6. m arca 1922. lńż. W ła d y sła w  Rub- 
czyń sk i, Rudolf W cy d e . 35Ó1

; Lm- 19044/22/1

0 8  WIESZCZENIE.
W  po: e d z ś a łe k  d n ia  13. m a rca  1922 o  g o d z i 

n ie  10 p r z e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię  LICYTACYJNA  
SP R Z E D A Ż
wyrobionych deszczułek na 1.100 sztuk 

S skrzynek n a  jabłka 90 cm. długich 48 cm. 
szerokich a 23 cm. wysokich.

T o w a r  te n  j e s t  z ło ż o n y  n a  s k ła d z ie  d r z e w a  
przy  ul. G r ó d e c k ie j  l. 37.
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1  D Z I E R Ż A W A  M A J A T K U
Sra! G>bejmujq<eqo 1700 mórg niedaleko 

granicy niemieckiej na warunkach 
w  nader korzystnych w drodce cesji 
^  na lał 12 natychmiast za gotówkę 

do oddan a. KapHat do przyjęcia 
n  30 miłjonów murek. Zapytania pro

szę wystać do DANZIGER ANZEMSEA* 
aflfto GOkNSK L nęseitmarkt 15.
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f t f lE O  F O S F A T Y H A  G A -
S l l  L E N A . st so w a n a  w  
.dziecięcym  S zp ita lu  św , 
Ludwika w K rakow ie dala  
!:• dnbre rezu lta ty  — do ua- 
bvcia  w  aptekach. 703

Reklama,
dźwignią

handlu!

L. i- 16/922.

M ufs.
W celu sprzedaży Z E L A Z A  zebranego na teryforjum Fabryki 
tytoniu w Winnikach obok Lwowa w drodze ofertowej w Ilości 
o k o ło : starego lanego 5 wagonów starego kutego 1 wagon, 
bt-lków blaszanych nitowanych i trawersów pogjętych 2 5  i pół 
wagona i starej żelaznej blachy pół wagona (a 100 ę  V ogłasza 

się niniejszem  konkurs.
Oferenci zechcą zebrany powyższy materjał oglądnąć (Skarb bowiem nie odpo

wiada za jakość a przy ewentualnej hurtownej sprzedaży również i za ilość) a następnie 
dopiero wnieść swe oferty do Dyrekcji wyż wspomnianej Fabryki w kopertach zam knię
tych z napisem „Oferta" najpóźniej do dnia 29 marca 1922 da godziny 9 3 0  rano

Ceny ofertowe należy kalkulować loco Fabryka tytoniu w Winnikach za 100 kg. 
żelaza lanego, względnie kut-go, względnie belków blaszanych nitowanych i trawersć^ 
pogiętych lub blachy starej, albo podać cenę kupna hurtowną za całość bez uwzględnie
nia wagi, również loco Fabryka tytoniu w Winnikach.

Oferent złoży w kasie fabrycznej kaucję wadjalną w wysokości 10 pre- od cen 
oferowanej jako zabezpieczenie dc pełnienia warunków konkursowych.

Kaucją ta wydaną zostanie natychmiast po należytem usunięcia z terytorium 
Fabryki zakupionego żelaza

Otwarcie ofert nastąpi w kancelarjl Dyrekcji Fabryki tytoRiu w Winnikach dnu 
29. marca 1922 o godzinie 9 3 0  rano

Zawiadomienie o przyjęciu danej oferty nanąpi najpóźniej jeden m iesiąc po jej 
wniesieniu.

. nabywca będzie zobowiązany zabrać zakupiony, materjał żelazny z teryforjiur 
Fabryki tytoniu własnym kosztem  najpóźniej do dni 30  licząc od daty zawiadomień’? 
o przyjęciu oferty, a cenę kupna uiści do kasy Fabryki tytonia w Winnikach przed r 
poczęciem  wywozu zakupionego żelazlwa.
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Winniki, dnia 8. mcrca 1922, 2497 FTCajewski m p.
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